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(Pozycja Francji pomiędzy Anglią a Germanią. 
Powody neutralności. — Polityka kontynentalna, 
wydobyte z archiwów przez Moskwę. — Nowy pro- 


eegowiny. — Bndżźet wojskowy w delegacji przed- 
litawskiej. — Z sejmu węgierskiego. — Wiadomo- 
dei administracyjne dotyczące Bośnii i Hercegowiny. 
— Adres do p. Hausnera z Jass.) 


Nowe światło padać zaczyna na wędrówki 
dyplomatów moskiewskich. Przed kilku dniami 
rozbierając sytuację, stworzoną okólnikiem Fran- 
«ji w sprawie greckiej, wypowiedzieliśmy zdanie, 
że jeżeli poszlaki nas nie mylą, to na widno- 
kręgu politycznym Earopy dostrzegać się dają 
znamiona pewnej reakcji przeciw monopolisty: 
wanej polityce Anglii na Śródziemnem morzu 


„Uderzyło nas to mianowicie, że okólnik francu- 


ski tak gorliwie i pochopnie poparty został przez 
trójcesarski związek, podczas gdy Anglia uchy- 
liła się i oświadczyła, że poprzeć go nie może. 
Okólnik miał na celu, przez nawołanie Turcji 
do obowiązku, nałożonego na nią w traktacie 
berlińskim, uczynić zadość wymaganiom Grecji i 
przyczynić się co rychlej do skonsolidowania te- 
go mocarstwa, rozwinięcia o tyle o ile można 
jego potęgi i znaczenia na Śródziemnem morzu. 
| ów temu okólnikowi wystąpiła Anglia, po- 
mimo że art. 24. traktatu berlińskiego nakład sł 
i na nią obowiązek wystąpienia z pośrednictwem 
między Turcją a Grecją w razie, gdyby te dwa 
mocarstwa bezpośrednio ze sobą porozumieć się 
nie mogły. a 
Uciekając się do sofizmatów i dyplomaty- 
eznych wykrętów, oświadczyła Anglia, że nawo- 
ływać Turcji do obowiązku nie może, bo spra- 
wiedliweść i bezstronność nakazywałaby jej ró- 
wnocześnie powołać do odpowiedzialności „także 
i inne mocarstwo.“ Jednakże tym razem frazes 
ten skierowany przeciw Moskie, nie wywołał już 
poklasku, ale właśnie zdemaskował plany An- 
glii. Wystawiona na próbę, Auglia się zdradzi- 
ła, że całej jej dyplomatycznej kampanii celem 
hyło: wzięcie w monopol wschodnich wybrzeży 
ródziemnego morza. Owoż przeciw temu zamia- 
rewi Anglii dostrzegliśmy na widnokręgu polity- 
cznym pewne znamiona reakcji. , 
Domysł ten, a raczej to nasze dostrzeżenie 
potwierdzają poniekąd dzisiejsze wiadomości, rzu- 
cające zarazem Światło na wędrówki dyploma- 
tów moskiewskich, Reakcja się tworzy, ale sztan- 
dar jej podjęła Moskwa i w tem «cała ujemna! 
mocarstw, najwprawniejsza we wszelkie machi- 
nacje dyplomatyczne, najzręczniejsza nadto, do- 
strzegła Moskwa natychmiast, iż odmowa, jaką 
Anglia dała zawezwaniu Francji, obnażyła sła: | 


, by punkt polityki angielskiej, a zarazem otwo- 


rzyła pole, na którem, przy zręcznem manipulo- 
waniu, uda się może skonsolidować Europę do- 
koła antiangielskiego sztandaru. W każdym zaś 
razie, jeżeli się nawet nie uda taka kontynen- 
talna koalicja, te osiągnie się przynajmniej ten 


tel, że wykaże się jak na dłoni, iż między Au- 


a Francją niema żadnego przymierza i że 


/ Francja, jeżeli dzięki niezdarności swysh mężów | 
stanu, dopuściła już Anglię do zakupna większej ' 


ezęści akcji kanału Suezkiego, to jednak dzisiaj 


_ żałuje tego szczerze i wcale odtąd nie myśli to-; 


ierować dalej monopolistycznych dążności Anglii; 
Ba morzu Sródziemnem. 

Francja dzisiaj wypisuj na swym „Sztanda- 
rze neutralność, ciągle się nią chełpi, ciągle , 
sig do miej odwołuje i na niej się opiera. Dla, 
czegoż tak czyni? Dlatego właśnie, Że posta-; 
wiona jest między Scyllą a Charybdą, między 
Niemcami, które podejrzywając ją o odwetowy 
zamiar, gotowe ją wyprzedzić, a między Anglią, 
która postanowiła skorzystać z tego niewolnicze- 
go położenia Francji i wyłącznie dla siebie wziąć 
w monopol Śródziemne morze. Francja tedy czn- 
je, że w walce z Niemcami w Anglii poparcia nie 


1870, bo osłabienie Francji wychodzi tylko na 
korzyść Anglii; a w walce z Auglią poparcia w 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanetów) 
przez 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy), 


Od tego wyjazdu sporo smutnych dni i nocy 
bezsennych minęło, i Nina może już po raz setny 
myślą przebiegała cały okres czasu od owej 
chwili, gdy płomienny wzrok Daniela na wskróś 
ją przeszył, i jakiemś błogiem ciepłem napełnił 
jej serce, aż do nieszczęśliwego dnia, kiedy cie- 
kawy obcych krajów porzucił ją nielitościwie, 
i nie wracał tak długo. 

Czemu nie wracał? 

Męczące to i natrętne pytanie mózg jej pa- 
liło, a skałą leżało na sercu; z początku zosta: 
wało ono bez odpowiedzi; nie wracał, bo może 
wypadek jaki temu zawadą, może choroba... lecz 
on wróci, musi rychło wrócić, bo oto zbliża się 
dzień świętego Jusufa, kiedy dawnym zwyczajem 
junacy w stroje świąteczne przybrani poczną cho- 
dzić z sakli do sakli, i pieśni śpiewać godowe. 
Wówczas wszystkie dziewczęta, którem piętna- 
sta wiosna minęła, będą musiały sobie oblubień- 
ców wybrać, a która z nich nie zdecyduje się, — 
co zresztą rzadko się zdarza, bo w kwestji tej 
między niemi a junakami zawczasu prowadzą się 
pertraktacje; — która z nich tedy nie potrafi 


:mykrobić. wybóru, tej z .resztek młodzieży. starsi 


męża wyznaczą, bo Żadna jałowo zimować nie 


AREA CZCZO EES 


spodnosi, i wykazawszy, 


Niemczech nie uzyszcze, bo na kontynencie osła- 
bienie Francji leży w interesie Niemiec. Dlatego 
ona z takiemi zastrzeżeniami co do Egiptu, Sy- 
rji i Libanu przystępowała do kongresu; dlatego 
oscyluje ciągle między Anglią a Grermanią; 
dlatego wreszcie trzyma się neutralności, bo ta 
daje jej przynajmniej gwarancjg, Że odwlecze 
jak najdłużej tę chwilę, w której wypadnie jej 
rozstrzygnąć alternatywę: albo bronić Śródziem- 
nego morza i podjąć sztandar kontynentalnej 
koalicji, złożony do aktów od czasów Napoleona 


iI, albo dać za wygranę polityce kontynentalnej 


i rozprawić się raz stanowczo z Germanią. 

Moskwa odczuła te kłopoty Francji, a z 
faktu tego, ża Francja na kongresie wystąpiła 
tak gorliwie w obronie Grecji, dzisiaj zaś pono- 
wnie okólnikiem podniosła grecką sprawę, wy- 
wnioskowała Moskwa, że kontynentalna polityka 
bardziej może niż odwetowa uśmiecha się Fran- 
cji. Postanowiła tedy skorzystać z tego a prze- 
dewszystkiem postanowiła dać do zrozumienia 
Francii, że będzie broniła jej pleców od strony 
Niemiec w razie, gdyby ona zwróciła swój front 
przeciw Anglii. Nad uspokojeniem w tej mierze 
Francji pracuje od niedzieli Szuwałów w Paryżu. 

Jednakże jak zwykle we wszelkich kombi- 
nacjach dyplomatycznych, tak i tym razem cel 
główny ukryty jest pod maską maltczkich i na 
pozór podrzędnych projektów. O odnowieniu kon- 
tynentalnej polityki i wzmianki niema; mówi się 
o niej między wierszami, w samych zaś wier- 
Szach wypowiada się przekonanie, że powstanie 
w Macedonii przybrało takie rozmiary, otoczone 
jest takim aparatem okrucieństw, mordów i rze- 
zi, że humanitarny car nie jest w możności dłu- 
żej spokojnie przypatrywać się temu co się dzie- 
je, a ponieważ fakta dowodzą, że Turcja nie 
jest w stanie stłumić tego powstania, przeto Mo- 
skwa proponuje, aby wojska francuskie podjęły 
się tej roli i jako zupełnie neutralne zaokujo- 
wały Macedonię i Tessalię. 

Ponieważ zaś to samo dzieje sig w Albanii, 
przeto dalej car proponuje, zby wojska włoskie, 
jako również neutralne, zajgły Albanię. Przeciw 
temu Anglia nie przecie zarzucić nie może, Fran- 
cji i Włoch posądzać niema prawa o zabory; 
traktatowi berlińskiemu taka okkupacja w niczem 
ani sprzeciwia się ani grozi. Moskwa przecież 
na niej nie zgoła nis zarabia, a jeżeli przedłuży 
okkupację Rumelii o tyłe, o ile trwać będzie ok- 
kupacja Macedonii, Tessalii i Albanii, toż prze- 
cie nie w tem tak zdrożnego. Zresztą niech woj- 
ska francuzkie i włoskie postarają się wprowa- 
dzić porządek w mających się zająć przez nie 
krajach przed 13. maja, a wtanczes i Moskwa w 
przepisanym dla niej terminie opuści Rumelię. 

Taki projekt Moskwy przyniosła nam dzī- 
siejsza poczta, z tem wszakże nadmienieniem, że 
z projektem tym Moskwa wystąpi oficjalnie wte- 
dy dopiero, jeżeli zupełnem powodzeniem uwień- 
czy się podróż Szuwałowa do Paryża. W prze- 
ciwnym zaś razie, to jest jeżeli w Paryżu odpo- 
wiedzą Szuwałowowi, że Francja nie myśli opusz- 
czać neutralności, nie wierzy w obiecanki i za- 
pewnienia Moskwy i nie życzy sobie angażować 
się w ryzykowne przedsięwzięcia, mogące ją wy- 
trącać z tej dość korzystnej równowagi, jaką 
wytworzyła sobie między Anglią a Germa- 
nią — natenczas Moskwa schowa projekt swój 
do kieszeni | zacznie sie namyślać nad nowemi 
sposobami złamania traktatu berlińskiego i stwo- 
rzenia w Europie nowych zawikłań. 


Wiadomość, Że rząd zamyśla sejmowi wę- 
gierskiemu i Radzie państwa przedłożyć projekt, 
ustawy, oddającej organizację i administrację 
Bośnii i Hercegowiny pod kompetencję delegacyj 
wspólnych, nie zdaje sig być tak mylną, jak 
niektórzy korespondenci pism: niby niezawisłych, 
a jednak żywcem zaprzedanych służbie półurzę- 
dowej przedstawić usiłują. Być może, iż taki 
projekt nie zostanie wniesionym w parlamen- 
tach, wszakże nie dlatego, iżby wcale nie istniał, 
ale dlatego, że niema jakiej takiej pewności 
przyjęcia. Nowa Presse ponownie tę sprawę 
że taki projekt byłby 
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większości rząd dla tego projektu na żadeu spo- 


sób nie znajdzie. „Jest to kwestja konstytucyjna, |ny p. 


We Lwowie, Piątek dnia 22. Listopada 1878. 


Z Zagrzebia przybył do Peszta szef sekcyj- 
iwkowicz, i jak mieli delegaci 


której załatwienie większemi nastroszone jest kroaccy postanowić cofagć swój projekt adresu. 


trudnościami, niż nawet załatwienie kwestji an- 
neksyjnej. Wielkie zgromadzenia porwać można 
jedynie polityką, jasno i prosto sformułowaną, 
ale nie krętactwem, z którego ostatecznie innego 
wyjścia nie będzie, jąk powrót do owych form 
jasnych i prostych, każdemu zrozumiałych." 


Sprawozdanie komisji budżetowej delegacji 
przedlitawskiej do nadzwyczajnych wydatków 
armii jest już ogłoszone. Minister wojny żądał 


4,147.722 złr., komisja okrojła 2,334.560 złr.,! 


pozwoliwszy tylko 1,813:162 złr. Pozycje ty- 
tułu „broń“ w sumie 2,162.000 złr. — między 
temi pozycje na poprawietie karabinów wernd- 
lowskich i na mocniejsze naboje karabinowe, dla 
dorównanis uzbrojeniu piechoty niemieckiej i; 
francuzkiej— komisja w zupełności odrzuciła. W | 
nzasadnieniu powiada komisja, że jak dotąd, 
trzymała się i obecnie przy pozycjach ekstraor- 
dynarjam wojskowego tej, położeniem finansowem 
i ekonomicznem nakazanej zasady, aby pozwa- 
lać tylko to, co jest bezpośrednio pilne i niezbę- 
dne, wcale zaś nie wnosić o pozwolenie takich 
żądań, które sięgając w dalekie lata, pociągnę- 
łyby za sobą ciągłe Ż DE sam znacznych, co- 
by też przy tym tytule fiezawodnie nastąpiło, 
sądząc z motywów pr enia rządowego. i 

Przedkładając sprawozdanie tejże komisji 
do ordynarjum wojskowego, które na posiedzeniu 
z d. 19. bm. wniesiono į przyjęto, oświadczył p. 
Sturm: „Wobec okrojeń, do których komi 
przy tyfrowem pozwalania wydatków zmuszoR$ 
się widziała, tudzież wobec sytuacji zewnętrz- 
nej, koniecznem jest, poBownie zastanowić się 
nad wzrostem budżetu wojskowego i powiedzieć 
sobis, że tylko zasadnicze orzeczenie w duchu 
zmniejszenia etatu zbrojnych, tudzież należytego 
Bzorojenia i prowiantowania armii odpowiadać 
może naszemu finansowemu położeniu. Orzecze- 
nie to należy zastrzeda reprezentacji państwa 
(Radzie państwa). 

„Winienem tu podnięść, Że od zaprowadze- 
nia ustawy wojskowej i instytucji delegacyj 
wspólnych, mimo że monarchia zrzekła się sta- 
nowisk swoich we Włoszech i Niemczech, zwy- 
czajny budżet wojskowy wraz z ekstraordyna- 
rjum i potrzebami na landwerg, podniósł się z 
80 na 117 mil. złr., pokrycie zaś o 10 mil. złr. 
się zmniejszyło, tak iż czysty wydatek w sąmej 
rzeczy, choć temu przeczą, podniósł się o 50 pre. 
Taksamo i budżet wojskowy na r. 1879 jest tyl- 
ko pożornie niższy od tegorocznego, gdyż zamie- 
rzone przez ministerjum, oszczędności „(zastano- 
wienie ćwiczeń wojskowych)" tylko do: roi bie- 
żącego się odnoszą, budżet zaś na r. 1879 jest w 
porównaniu z tegorocznym o 1,500.000 złr. wyż- 
Szy, Mimo to komisja wnosi pozwolenie przewa- 
żnej części żądań ministerstwa, i tylko ponownie 
odrzuciła wydatek na danie koni kapitanom pie- 
choty.* | 

W. rozprawie zopowiedział p. Widmann, że 
w plęnum podniesie odrzuconą przez komisję po- 
zycję na karabiny, a ks. Liechtenstein na budo- 
wę nowego okrętu. 

P. Dumba zaprosił delegatów, należących do 
stronnictwa centralistycznego, na konferencję, 
aby ułożyć jednotliwe postępowanie wobec przed- 
łożeń rządowych, dotyczących okkupacji. Przed: 
łożenia te miały być wniesione wczoraj, a za- 
razem miał Andrassy dać wyjaśnienia polityki 
okkupacyjnej. Posiedzenie delegacji przedlitaw- 
skiej odbyło się wczoraj, jak widzimy z telegra- 
mu (ob. pon.), ale o tem wniesieniu i wyjaśnie- 
niu mowy w nim niema. Telegram donosi tylko 
o interpelacji, przez p. Grocholskiego i towarzy- 
szy wniesionej. 


Rozprawa adresowa w węgierskiej Izbie po- 
słów ciągle jeszcze nieskończona, — być może, 
iż na koniec jej czeka Andrassy. 

Luźni (nienależący do Żadnej frakcji) posło- 
wie mieli na zebraniu, w którem uczestniczył i 
uchwalić wstąpić do klubu ligi jako 


zmianą ustaw zasadniczych, a zatem wymagałby | członkowie nadzwyczajni i głosować za projek- 


większości dwó:h trzecich, 


może. Obyczaj ten tak dalece jest szanowany, a 


młodzież tak o dniu Jusufa pamięta, że junacy 
z daleka spieszą do domu, żeby miłe ich przy 
wyborze kłopotu nie miały. Jeżeli zaś który 
z nich dła ważnych powodów zjawić by się nie 
mógł, natenczas przysyłał któregoś ze swoich 
przyjaciół, i ten już, w imieniu nieobecnego, kon- 
kurentem stawał. 3 


Lecz oto minął dzień świętego Jusufa, i Da- 
niel nie przyjechał, ani też nikogo nie przysłał 
za siebie. Co tego dnia wycierpiała Nina, nikt 
chyba nie zdoła opisać. Dzięki Sarkisowi, uni- 
knęła nieszczęścia, które tak łatwo mogło ją 
spotkać — nikt nie uzyskał praw do jej ręki: 
lecz czemże to było wobec innego nieszczęścia, 
które równocześnie zajrzało w jej oczy? Czem 
dla niej była wolność, skoro nie było komu jej 
ofiarować? Chwilowa radość z powodu, że uni- 
knęła przymusowych zaręczyn, zgasła pod wpły- 
weim ponurej a natrętnej myśli, odpędzanej ze 
wstrętem i wciąż wracającej. Myśl ta zrazu nie- 
śmiała i chwiejna, słaba jak obłoku cień, zwolna 
stawała się coraz śmielszą, coraz bardziej natrę- 
tną, silną w dowody, które w końcu opór Niny 
zwalczyły. 


Jasno jak na dłoni przekonała się, że Daniel 
o niej zapomniał, Był to fakt, którego ani cofnąć, 
ani zatrzeć nie było sposobu. Wygasła miłość 
z własnych nie powstaje popiołów, a jeśli się 
zdarzy, że w nich znajdą się resztki zapalnej ma- 
terji, i one się zatlą, natenczas więcej bywa dymu 
niż ognia; odgrzewana miłość więcej w sobie go 


ryczy niż rozkoszy mieści, i nigdy przytem trwałą 


nie bywa. Takiej miłości Nina nie chciała, posta- 


oświadcza, że tej | tem adresowym ligi. 


|nowiła, że dla niej z Danielem już wszystko| 


skończone, — do wałki tu miejsca nie było. 

Nie było także -żadnej pociechy na przy- 
szłość. Całą swą istotę moralną złożyła na ołta- 
rzu miłości, teraz już miestety nieistniejącej. Nic 
w niej nie zostało, to też była rzuconą i zapo- 
mnianą, jak na nic nieprzydatna łupina. 

Łupina ta nawet i dla niej nie miała żadnej 
wartości. 

Cóż więc uczynić miała w obec nieszczęścia, 
przed którem wypadało tylko kornie głowę po- 
chylić? Skarzyć się przecież przed nikim nie bę- 
dzie, ani też Danielowi nie zrobi wyrzutu; duma 
jej wielka, teraz jeszcze większa, broniła jej tego. 
Również niewiernemu kochankowi nie okaże po- 
gardy, bo znaczyłoby to do pewnego stopnia 
gardzić swoją przeszłością, którą teraz jeszcze 


Część deputacji hereegowińskiej, która jak 
wiemy udała się do domu na Zagrzeb, przyjmo- 
wang jest serdecznie przez Kroatów; miała też 
posłachanie u bana i u zastępcy komeaderują- 


| cago, ale prywatne. 


Biskup djakowarski Strossmejer, noszący ty- 
tuł biskupa Bośnii, udał się d. 18. bm. do Rzymu 
dia uregulowania spraw kościoła katolickiego w 
Bośnii. Na dworcu w Lublanie witał go p. 
Wyszniak imieniem Słowieńców. 

Według Pester Lloyda ustanowiono już „ko- 
misję dla spraw Bośnii i Hercegowiny“, mającą 
być organem doradczym i ewidencyjnym. Wcho- 
dzą do niej po jednym delegacie od każdego z 
trzech ministerstw wspólnych i od obu ministrów 
prezydentów, przedlitawskiego i węgierskiego. 


Polacy w Jassach wystosowali do pana Ot- 
tona Hausnera następujące pismo: 

Jassy d. 15. listopada. 
Czcigodny Panie! | i 

Zbyt nawykł świat do hipokryzji, fałszu i 
szalbiertwa życia publicznego, aby zdołał bez- 
stronnie ocenić wystąpienie mężów, wykrywają- 
cych z jednej strony nicość i bezużyteczność do- 
tychezasowej kuglarskiej dyplomacji, a z drugiej 
zakładających nowe fundamenta do polityki, o- 
partej na sprawiedliwości i enocie. 

Ogół dziwi się, słapieje, gdy niespodzianie 
usłyszy głos prawdy; partje wpadają w za- 
chwyt uwielbienia, lub szaleją w bezsilnym gnie- 
wie, jeżeli słowo prawdy w porę i z głębi 
duszy wypłynęło jako wyraz przekonań szczero- 
narodowych. Takim gromem, druzgocącym niecną 
politykę .......... , takiem słowem żywotnem 
odrodzonej Polski była, Czcigodny Panie, ostatnia 
Twoja mowa wypowiedziana we wiedeńskiej Ra- 
dzie państwa; wywołała burzę oklasków, lecz 
niemniej — i to, biada nam! we własnem gnie- 
ździe rodzinnem zjadliwych szydzeń. A przecież 
tylko święty spełniłeś obowiązek, wypo- 
wiadając szczerze to, co Ci sumienie obywatela- 
Polaka podyktowało. Wiek nasz atoli tak już 
skarłowaciały, że podziwiamy lub obruszamy się 
na odwagę człowieka, który ośmiela się jawnie 
a bez ogródek głosić słowa prawdy tam, gdzie 
zwykle kłamstwo słyszeć nawykliśmy ! 

Podpisani, przez sam pobyt na obczyźnie 
nsunięci z pod wpływu partyjnych namiętności, 
snadno potrafili osądzić, jak wielkie ma znacze- 
nie dła przyszłości, wystąpienie Twoje Czcigo- 
dny Panie, przeczuliśmy Twoją wielką miłość 
ojczyzny, która tak wymownie sig wylała sło- 
wami, tylu nowemi myślami zapłodniła umysły, 
takiem gorącem uczucia napełniła zawiędłe serca. 
Skoro Opatrzność dała nam Mistrza polityki 
szczero polskiej, opartej na prawdzie i wolności; 
obowiązkiem naszym uezcić wybrańea narodu, 
stanąć pod sztandarem przez Niego wywieszo- 
nym! Czynimy to nie tylko we własnem imie- 
niu, łecz zarazem większości rodaków zamiesz- 
kałych w Rumunii. Walcz, pracuj, cierp dla 
Polski, boś znów wkrzesił hasło „nie zginęła* I 
Naród pójdzie za tobą, i milionami głosów wy- 
krzyknie na Twą cześć: 

Niech żyje wśród chwały i powszechnej 
miłości! 

(82 podpisów). 


Militar-Polizei-Corps. 


Z wyjątkiem moskiewskiej, wszystkie straże 
policyjne na kontynencie oddawna doszły już do 
tego stopnia inteligencji, że umieją przynajmniej 
obchodzić się z ludźmi. Konstabler angielski jest 
wzorem spokoju i taktu, rzeczywistym opieku- 
nem bezpieczeństwa publicznego.  Uprzejmość 
paryskich sergeants de ville, ma sławę europej- 
ską. Tylko za czasów demoralizacji napoleońskiej 
dobre imię ich było cokolwiek zachwiane. Po 
nich niezawodne pierwszeństwo mają miejskie 
straże policyjne w zachodnich krajach Austrji, 


szczęścia, 

Wiatr ciągle się wzmagał i huczał przera- 
źliwie! porywał kurzawy pyłu i liści pożółkłych, 
kręcił niemi i, słupem aż do nieba podniosłszy, 
gnał długo przed sobą, a potem o skały te słupy 
rozbijał, obalał na sakle, lub w jeziorze je topił. 
Po niebie szare przeciągały obłoki, pędząc gdzieś 
jeden za drugim. Na widokręgu jak ziejąca pa- 
szcza jakiegoś olbrzyma, wysunęła się ciemno- 
sina chmura i z groźnem warczaniem zaczęła się 
jak kłębek rozwijać, rozkładać się na wsze strony, 
biczując się błyskawicami bez grzmotu. Wyglą- 
dało to, jak gdyby burza z tlumionym jeszcze 
gniewem oręż zniszczenia toczyła. Naraz przem- 
knął straszny wicher i pośród ciszy, która wnet 
potem nastała, potężny grzmot zagrzmiał; duże 


bardziej ceniła. Miałaż zostać w aule i długie 
lata, z pozorną obojętnością a z piekłem w łonie 
patrzeć na Daniela? Ażali na dozgonne ma się 
skazać męezarnie ?,.. 

Za cóż ?!... 

Raczej zginąć! 

Tak, zginąć, zniknąć raz i na zawsze, zejść 
Daniełowi z drogi, aby nie być upiorem, coby 
mu na każdym kroku życie zatruwał. Zejść 
z pola zupełnie, — tak, żeby nawet pamięć o 
niej chwastami porosła. 

Lecz jak to uczynić, aby się właściwej przy- 
czyny tego postępku nie domyślano? Inaczej bo- 
wiem ta straszna Ofiara z Życia i szczęścia celu 
swego chybi. Jak to uczynić ?'., 

Taka myśl zaprzątała skołataną jej głowę, 
wówczas gdy spokojna na pozór i zimna sie- 


a rzadkie krople deszczu z siłą poczęły o ziemię 
uderzać. 

Nina podniosła się, żeby wrócić do domu, i 
w tej samej chwili dostrzegła, że tuż za nią stał 
ów barczysty i smagły Osetyn, którego pierwszy 
raz widziała w dzień Daniela wyjazdu. Jak wów- 
czas tak i teraz OSetyn pożerał ją swemi krwi- 
stemi oczami, co się namiętnie iskrzyły ż pod 
brwi krzaczastych i czarnych, a odwisłe jego 
wargi drgały ledwie tamowaną żądzą zmysłową. 

Spostrzegłszy go, Nina cofnęła się trochę i 
nie mrugnąwszy w twarz mu dużemi patrzała 
oczyma, w których można było wyczytać odrazę 
i przestrach. Zwolna zaczęła doznawać wraże- 
nia, jakie się odczuwa na widok gadu. Chciała 
uciec i z miejsca nie mogła się ruszyć. Nogi jej 
drżały, w oczach robiło się coraz ciemniej, w ca- 
łem ciele czuła jakąś ociężałość i senność. Bez- 


działa pod starym dębem, świadkiem byłego jej 
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jak n. pp w Wiedniu, gdzie w szeregach tej 
straży znajdują się ludzie prawdziwie wyborowi. 
Toć naturalną jest rzeczą, Że wsządyłe tam, 
gdzie służba policyjna jest wzor * ona 
szacunek mieszkańców, i w razie adkowych 
konfliktów za przestępcami, może nawet liczyć 
na czynną pomoce publiczności. i 

Przeciwnie dzieje sig w tych miastach Au- 
strji, gdzie wbrew ustawie gminnej istnieją do- 
tąd rządowe straże policyjne, imaja 2 trywać 
lokalną policję bezpieczeństwa. , indywidnach 
tych widzi mieszkaniec nie stróżów tego koło. 
czeństwa, ale jakby wrogów tegoż, i przy ka- 
żdej zdarzonej sposobności można obserwować 
skutki tego zapatrywania, które wykorzenić się 
nie da. Są to zabytki dawniejszych czasów, kie- 
idy to policjant a szpieg były synonimami, i ka- 
żdy człowiek w interesie swoim starał sig wy- 
strzegać obcowania z nim. Ależ nie jest to je- 
dyna przyczyna. Wszak żandarmerja ma nieró- 
wnie przykrzejszą we wzmiankowanych kierun- 
kach służbę, a jednak instytucja ta od bardzo 
dawnego już czasu przestała być postrachem po- 
SJ ludzi, bo rząd istotnie postarał się o 
radykalną reformę jej składu. Ze szkół żandarm- 
skich wychodzą funkcjonarjasze z poczuciem ho- 
noru ludzkiego obok sprytu i przebiegłości poli- 
eyjnej. Inaczej rzecz sig ma z personalem woj- 
skowej straży policyjnej, a mamy tu na oku 
szezególnie straż lwowską. 

Wypadki sobotnie dowiodły, że na odzywa- 
jące się przed kilku laty głośne skargi, iż poli- 
Jejanci lwowscy nie znają przepisów, kiedy i w 
jakich rozmiarach przysłaża im prawo użycia 
broni, właściwie nie nie uczyniono. Na dowód 
przytaczamy tu te przepisy. 

W instrukcji służbowej dla korpusu wojsko- 
wej straży policyjnej z r. 1853 $. 35 9 ukycia 
broni powiada co następuje: , 

„Przy służbowej interwencji wołno = żołnie- 
rzowi policyjnemu zrobić użytek z broni: * 

1) W obronie własnej do odwrócenia -wy- 
mierzonego przeciwko sobie czynnego napadu. 

2) Dla ograniczenia czynnego oporu, 
skierowanego na udaremnienie jego pełnienia 
służby. 

3) W ogóle we wszystkich tych wypadkach, 
w których posterankowi na szyldwachu stojące- 
mu wolno jest zrobić użytek z broni, osobliwie 
przy ucieczce niebezpiecznego aresztanta, 
jeżeli do jego schwytania nie ma innego środka. 

„Użycie i kierunek broni ma być przytem 
tak obliczony, aby życie człowieka ile 
możności było oszczędzane , a zarazem życie 
innych ludzi nie było narasżane.* 
W instrukcji służbowej z r. 1860 $. 36. o- 
piewa : d 

„Zawsze jest obowiązkiem żołnierza policyj- 
nego, tam, gdzie pozwalają na to okoliczności, 
zrobić użytek nasamprzód z broni mniej niebez- 
piecznej. 

„Przy oporze, przy napadzie na żołnierzą poli- 
cyjnego, zamiar tegoż musi być przedewszyst- 
kiem na to skierowany, aby dotyczącą osobę zrobić 
niezdolną do oporu, a względnie do dalszej u- 
cieczki.* 

Porównując przepisy te z faktami, których 
publiczność lwowska była świadkiem, okazuje 
się tylko jedna alternatywa: albo policjanci nie 
znają instrukcji służbowej, albo pod wpływem 
pewnych okoliczności zapomnieli o niej. 

Są poszlaki, że zachodzi jedno i drugie. Jak 
można wymagać dokładnego znawstwa instrukcji 
służbowej od tych, którzy do tego są po więk- 
szej cześci niezdolni? Sam sposób rekrutowania 
żołnierzy policyjnych wyklucza poniekąd żywioły 
inteligentniejsze. Rekrntacja odbywa się po puł- 
kach wojskowych na ochotnika. Wymaganą jest 
tylko kwalifikacja: aby ochotnik nie był nałogo- 
wym pijakiem i złodziejem. Dowódzcy kompanii 
wojska liniowego, mając sobie przedstawionych 
ochotników, zatrzymują w swoich szeregach 
wszystkich += „płolmiejszych i charakterem 
poczetwszych, a do korpusu policyjnego odstawiaj 
tylko takich, których się z kompanij mhia, 
chcą. Zamiast tedy z ludzi wybranych, 
wojskowa straż policyjna składa się właściwie z 
jwybiórków. 


władnie, jakby pod ciężarem ned siły, ciężką 
opuściła głowę, a patrząc w ziemię wciąż tylko 
jego oczy widziała, zwiększające śię ciągle, po- 
dobne do krwawych plam, które świeciły jakimś 
złowieszczym blaskiem. Nina nie znała go wcale, 
nawet jego głosu nie słyszała nigdy, a jednak 
była pewną, że on na nią ściągnie jakieś nie- 
szczęście. 

Po długiem milczeniu Osetyn zbliżył się do 
niej i, rękę na ramieniu jej położywszy, gardło- 
wym głosem przemówił: 

— Nie pierwszy raz dziś ciebie widzę, a je- 
dnak na twych ustach nigdy nie dostrzegłem 
uśmiechu. Ciężki jakiś smutek usiadł na twych 
licach, gładkie czoło poorał i do oczu zajrzał. 
Odpędź go, dziewczę, bo zmarniejesz darmo! 

Chwilę pomilczał, zaglądając jej w oczy. 

— Smutek źle w młodem gospodarzy sercu,-— 
mówił znów głosem, któremu chciał nadać ła- 
godności barwę. — Jego oddech gasi płomień 
oczu, ciało suszy i kurczy, włosy wyrywa i twarz 
martwą pokrywa bladością. Nie takiej, jak ty, 
róży śmiertelnemi się powlekać cieniami! Niech 
się ciągłą radością twoja pierś kołysze, a życiem 
niech błyska Źrenica! 

Zdziwione oczy Nina podniosła na Osetyna: 
wyraz jego twarzy był w tak dziwnej z mową 
sprzeczności, że nie wiedziała co o nim myśleć. 
Patrzała więc chwilę w twarz mu uważnie, chcąc 
tę zagadkę rozwiązać, a gdy nie mogła, więc 
dłużej nad tem nie myśląc, — bo Osetyn sam 
przez się był jej obojętny, — chciała się od jego 
towarzystwa uwolnić. Delikatnie oswobodziła swe 
ramię i głowę pochyliła zlekka, 

(C. d. n.) 


Szkoła instrukcyjna z takimi ludźmi musi 
być tedy nader trudną, a we Lwowie jest nie- 
mal udaremnioną całkiem, albowiem komendan- 
tami, mającymi obowiązek uczyć podwładnych, 
rozumiejących i mówiących językiem komiśnym, 
złożonym z dziwacznej mieszaniny dyslektów — 
nie są krajowcy ale Czesi: pp. Novak i Hass- 
man. Szczególnie ten ostatni z trudnością wysła- 
wia się po polskn i po rusku. I rzecz dziwna, 
że reprezentacja miasta, w imieniu której lokal- 
ną policję wykonują takie czynniki, i która do 
utrzymania takiej straży przyczynia się kwo- 
tą roczną 39000 złr., nie zwróciła na te okoli- 
czności uwagę, chociaż już w roku 1875 na pu- 
blicznej rozprawie sądowej we Lwowie w proce- 
sie prasowym (prokuratorja przeciwko Rewako- 
wiczowi Henrykowi z powodu wytknięcia nadu- 
żyć policyjnych) oskarzony w wywodzie swoim 
wyłuszczył był całą tę sprawę wobec ławy przy- 


niewinnych ludziach przez policajów i ajentów 
policyjnych, był tem tak oburzony, wzruszony i 
rozdrażniony, iż dostał z trwogi i obawy — nie 
tylko o siebie lecz o swoją 'żonę, swoje  dziatki 
i inne niewinnie mordowane osoby — pomięsza- 
nia zmysłów. Uciekając i błąkająe się dłuższy 
czas po różnych ulicach, został spotkany w tym 
smutnym stanie przez pewnego znajomego czło- 
wieka, do domu wreszcie przez tego był odpro- 
wadzony. 

Nadto, tenże nieszczęśliwy p. W... kupił 
sobie rewolwer w celu samobójstwa, a władając 
niepewną pod tym względem i drzącą ręką, wy- 
strzeliwszy, przestrzelił sobie dłoń u lewej ręki. 
Pierwszą pomoc w domu ndzielili nieszczęśliwe - 
mn pp. dr. Mahl i dr. Weigel, a po skonstato- 
waniu rzeczywistej churuby umysłowej, nagle wyż- 
wzmiankowanemi wypadkami spowodowanej, po 
lecili nieszezęśliwego odesłać do szpitala głów 


sięgłych. nego. Chory, zapytany, dlaczego chciał się za- 
strzelić, odpowiedział, że woli sam zobie życie 
tk 3 odebrać, aniżeli mają go mordować, s moża je- 
Zajścia we Lwowie. azeze i pestwić się nsd nim; mówił to przyto- 
se mnie, lecz zdradzał największą trwogę, rozdra- 
Na podstawie dochodzeń policyjnych wniosła |żnjenia i obawę przed wyżwzminnkowanemi na 
popołudniu 20. listopada r. b. prokuratorja pań-| padami, które porównał „z nocą św. Bartło- 
stwa bezpośrednio akt okarzenia przeciw Tadenszo- | mieja“, 


wi Ponikle i Bołesławowi Niedźwieckiemu o zbro- Przywieziono go do szpitala d. 19 b. m.. 


dnię gwałtu publicznego z §. 81. u. k. a przeciw |gqzje zostaja pod troskliwą opieką w kuracji dr. 
innym pięciu o występek zbiegowiska z §. 279, Sawickiego. Chwilemi wyobraża sobie, że go 


u. k, a to z wnioskiem na zatrzymanie wszyst- ehec wiązać do drzewa, i w cczach jego mordo- 
kich w więzieniu śledczem, Izba radna jednak na) wyć dzieci“ 


posiedzenia odbytem wczoraj wieczorem postano- 
wiła wszystkich na wolną stopę wypaścić, co też 
natychmiast uskuteczniono. Obrony wszystkich o- 
skarzonych podjęli się bezinteresownie adwokat dr. 
Jekeles i dr. Gajewski. 

Sędzia śledczy p. Spławski prowadzi jedynie 
tylko dochodzenia przeciw organom policji a nie 
przeciw akademikom. 

Pp. Karczmarski, Skowroński i Kramarz na 
podstawie $. 312 (zuieważenie straży policyjnej); 
zostali oddani do sekcji III. 

Wszyscy trzej puszczeni zostali ua wolną sto- 
pę. Obrony ich podjął się dr. Łubieński. 


Jak były przestrzegane przepisy o użycia 
broni doświadczył na sobie także p. Jorkasch, 
Syn prezydenta finansowej dyrekcji, i urzędnik 
namiestnictwa. Od cukierni Zimmera pędził go 
iz dobytym pałaszem policjant aż pod łeźnię Du- 
chińskiego. A p. Jorkasch z pewnością nie na- 
leżał ani do przestępców zakazu fakelcugowego, 
ani do tych, którzyby chcieli ndaremnić nrzędo- 
wanie organów policji. 

Drukarz Styfi od Pillera został na cho- 
dnikn cięty w prawą rękę i ma 4 palce ciężko 
skaleczone, a nadto powalono go kolbą w błoto. 

; Potwierdzają nam zewsząd naoczni świad- 

Toczy się z drugiej strony śledztwo wstępne ; ST AEN A ; 
sądowe zAiidà frtedsko feinon e. k. policji. | kowie doniesienie wszorajsze o wykrzyknikich 
Wczoraj odbyto w szpitaln sądowe przesłachanie porucznika policyjnego Hassmana, który ataku- 
ciężko rannych. Również namiestniectwo zarządziło JĄC przechodniów na chodnikach, krzyczał: „Hauts 
śledztwo dyscyplinarne, ktore powierzono radcy na- 


die Hunde !“ 
miestnictwa, panu Karasiñskiemu. 


Pod ów. Jurem ajent z „krzywemi nogami“ 
Jak się pokazuje, najczynuiejszym z organów (Ekstein?) nadbiegł z policjantami, którzy już 
e. k. policji w zajściach sobotnich był koncepista zdala mieli dobyte szable, a zatem ani w za- 
policyjny, Małeeki, chociaż był po cywilnemu u- | miarze własnej obrony, ani w celu zwalczenia 
brany. Widziano go i na plaen insnltującago pu- faktycznego i czynnego oporu dobyli broni, bo 
bliczność, i doknczającego aresztowanym a nawet ża- przecież na odiegłość kiliudziesiąt kroków nia 
lącym się. Fakt z wyrzuceniem p. Makochońskiego goli doświadczać oporu, ani być atakowanymi. 
potwierdziło nam dziś dwóch naocznych świadków. Ze aresztowanych, w drołze do policji, a nastę- 
Mylne były wiadomości, iż koncepista poli-'pnie w samym gmachu dyrekcyjnym, okropnie 
cyjny, Cossa, jest ciężko ranny. Zaraz w kasynie bito i kolbowano, na to są liczni świadkowie. 
lekarze skonstatowali, że jest bardzo lekko ranny,! Między innymi p. Józef Radziechow- 
t to się stwierdziło. Również się swierdza, Że tyl- ski opowiada: „Idąc około godziny 9. wieczo 
ko jeden żołuierz policyjny jest ranny, i to lekko, rem ulicą Teatralną koło muzeum hr. Dzieduszy- 
oparzeniem od pochodni, „ckiego, ujrzałem znajomego sobie prawnika Na- 
Zażalenie, z którem pojedzie deputacja do ce- wrockiego, jak go 5 czy 6 policjantów prowadzi- 
sarza, będzie dziś jutro gotowe. Świadkami w ma- 'ło chodnikiem do policji. Chłopak szczupły i 
gistracie skonstatowano, że żołnierze policyjni już wątły szedł jak mógł, lecz policjanci Sszturkali 
od kilka dni przedtem ostrzyli pałasze i opowla- go ciągie kolbami i pięściami, Mimowoli wyr- 
dali, że mają rozkaz rąbania, że będzie rąbanina. wały mi się na ten widok słowa: „Jezus Ma- 
Również skonstatowanem jest, że w miejscach gdzie rja! Tej chwili zostałem przewrócony na ziemię, 
żołnierze wpadali na ludność z pałaszami i rąbali skolbowany i nareszcie aresztowany. Na dobitek 


kogo dopadli, nie wzywano nigdzie w imieniu pra- 
wa do rozejścia się. 


1 


tuż za furtką bramy policyjnaj, gdzie jnż prócz 
policjantów nikogo nie było, zmasakrowano nas 


Sprawdzono również w których szynkach dla 
nkrytych żołnierzy policyjnych przed zajściami bra- 
no wódkę i w których szynkach żołnierze ci sami 
się zapijali. W ogóle pijatyka była ogółna —- na 
karaż do wykonania rąbaniny. Dochodzi się jeszcze, 
kto płacił za to zapijanie się na knrat. W zata- 
lenia te ważniejsze okoliczności będą przytoczone. 
Zażalenie będzie prosiło o śledztwo sądowe — bo 
dyscyplinarne jest niewystarczające. 


Wszystkich trzech ciężko rannych, leżących 
w szpitalu operowano. Jeden z naszych współ- 
pracowników odwidzał ich wczoraj. Są otoczeni rto! 
wszelką pieczołowitością. Młodemu Kramarzew- cami mienia. Zostałem tedy poprostu okra- 
skiemu wyjęto trzy odłamki kości czaszkowej. dziony. 
która podobnie jak u p. Gomolińskiego została | 
całkiem przeciętą. Największą gorączkę przeby-; 
wa p. Bajgiel, ale jest nadzieja, że wszyscy 
wyjdą po kilku tygodniach, Po komisji sądowej 
zjawiła się komisja policyjna, ale ordynujący le-, 
karz p. Gostyński nie pozwolił tej ostatniej roz-; 
pytywać chorych. 

O okropnym fakcie donoszą nam dzisiaj. Na 
oddział obłąkanych do obserwacji przystawiono 
w niedzielę urzędnika budownictwa, który w so- 
botę szedł po żonę i dzieci na Chorążczyznę. Za- 
skoczony przez pijanych poliejantów i cięty w 
rękę, a zarazem zatrwożony losem swojej rodzi: 
ny, dostał obłąkania i ciągle woła: „Gdzie mo- 
je dzieci! pomordowali mi dzieci !* 

Otrzymujemy w tej mierze następujące ze 
szpitala doniesienie : 

„Henryk W... .. budowniczy tutejszy, 4 
lat liczący, ojciec pięciorga małoletnich dziatek,| * Pierwsze wydanie mów Hansnera i Wolskiego 
przy nliey Kopernika pod l. 10. zamieszkały, w dniu wczorajszym w zupełności zostało wyczer- 
będąc Świadkiem zajść so 
we Lwowie, oraz masakracji 


Kobieta XTX. stólcia, 


Studjum społeczno-ekonomiczne 
skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 


1. Słowo wstępne. 


ponownie kolbami. Komisarz inspekcyjny jakiś 
ludzki człowiek zapytał policjantów o powód a- 
resztowania mego. W pierwszej chwili żaden nie 
wiedział co powiedzieć. Następnie zaczęli kła- 
mać. Komisarz nie mogąc ze sprzecznych ze- 
znań urzędowych organów dójść prawdy, zapy- 
tał Nawrockiego, com zawinił. I ten objaśnił 
„komisarza o prawdzie rzeczywistej, gdyż nie 
„mogliśmy się przedtem porozumieć. Wypuszezono 
mnie tedy, ale gdym zażądał zwrotu laski, któ- 
rę mi policjanci odebrali byli, okazało się, że 
laska wartości 3 guld, zniknęła pomiędzy obroń- 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


fwów dnia 21. listopada, 


Biulatyny zdrowia p,Gomolińskie- 
go. Dnia 21. b, m. Noc spokojna; dziś ciepłota 37, 
tętno 70, apetyt się pojawia; zdjęto opatrunek Listrow- 


-—n— 


znacznie się zwiększyły. Dr. Sseparowicz, dr. Jan- 
da, dr. Cassina. 


* Jatro, w piątek, o godz. Bej popołudniu odbę- 
' dzie się w sali ratnszowej drngi z kolei odczyt prof, 
„Abakanowicza: „O przesełaniu mowy ludzkiej zapo- 
g mocą elektryczności. * 


dokonywanej na dlo księgarskim, 


kowy stan umysłów i wytwarzają skrzywie- 
nie pojęć, które zwalczać i prostować tem 
pilniej potrzeba, albowiem każde spaczenie po- 
jęć społecznych wywołuje jeśli nie przewrót, toć 
przynajmniej zastój ekonomiczny, przy- 
noszący nam, i tak bardzo wycieńczonym, dzien- 
nie prawie znaczną szkodę. 

Już to Bogiem a prawdą każda reforma, ba, 
nawet każda chęć reformy, każdy projekt jało- 
wy kosztuje nas dużo pracy i pieniędzy a małe 
nader przynosi korzyści. Jesteśmy w tem fatal- 
nem położeniu, iż będąc słabi sami w sobie, 
rozerwani, narażeni na wręcz przeciwne prądy 
od Wschodu i Zachodu, chwytamy na przemian 
raz tę drugi raz ową ostateczność, a bez wzglę- 
du, iż nie wszystko dobre co obce, staramy się 
zastosowywać wszelkie pomysły i reformy do 
kraju własnego, który ani przygotowany ani 
zdolny strawić i w życie wcielić nowości — 
sparzywszy się nieraz — o dwa kroki cofa się 


„Initium est virtutis — notitia peccati.“ 
Seneca. 


Przed kilkoma laty wszczął się był w spo- 
łeczeństwie naszem ruch umysłowy dążący do: 
reformy społecznej za pośredni- 
ctwem emancypacji kobiet. Ruch ten 
nie objął powszechności, jeno szerząc się po 
miastach udzielał się warstwom, które stojąc po 
nad poziomem klas nieoświeconych, w zwy- 
kłem znaczeniu wykształconą warstwą społeczną 


jmleuia a miłujący wyżej siebie niż sprawę: 


ski z rany i uałożono świeży; stan rany bardzo po- | 'WOWBI ł 
myślny; ropienia nie ma; szansa więc wyzdrowienia | Zy, że idzie jej przedewszystkiem o potępienie 


zwiemy. 

Ruch ten zajmował umysły tak mężczyzn 
jak kobiet, a podniesiony przez prasę perjody” 
czną przeniósł się na katedrę, a z tejże do bro- 
szur i dzieł; lecz żadnego nie przyniósł rezul- 
tatu dodatniego. 

Miasta stołeczne widownią były najcięż- 
szych zapasów; z otwartą walczono przyłbicą, 
a raczej bez tejże; na katedrach ujrzeliśmy 
czepki zamiast biretów doktorskich i spodnice 
zamiast tog poważnych. Komitetów nawiązano 
bardzo wiele, stowarzyszeń kilka, ba nawet kil- 
opatrn = a a. ruch na wielką roz- 

J szalę, zagrzał umysły, rozgorączkował 
płeć RAE; i: frayed? ji J A 
„ Społeczeństwo atoli nad zagadnieniem tem 
me przeszło do porządku w, jeno ze- 


zwoliło chwilowo na ; Ę AL: 
fest tem szkodliws zawieszenie broni, które 


wstecz, zrobiwszy zaledwie jeden naprzód. 


Lecz powiał duch czasu i począł się ruch 
umysłowy w kierunku reformy społecznej przez 
emancypację kobiet. Kto wzniecił ten pożar? 
Duch czasu! A kto go ugasi? Reforma! Snać 
atoli, że my nie znamy ni ducha czasu, ni też 
reformy, bo tak jak wzniecić nie umieliśmy po- 
żaru, tak też i ugasić nie zdołaliśmy. I znów na 
rozstajnej stanęliśmy drodze i pytamy sami sie- 
bie: Ażali jest reforma? czy też jej niema? 
I nie wiemy i odpowiedzieć nie umiemy czy po- 
wiał rzeczywiście duch czasu i ezy stanęła re- 
forma, 

Sprawa tak zwanej emancypacyj kobiet już 
przez to samo, że dotyka większą połowę lu- 
dności, nie da się ani przemilczeć ani też złożyć 
do aktów. Wydobyć ją należy przed forum pu- 
bliczności, rozświecić i stanowczo o niej zawy- 


cały nakład książki został rorknpiony. Z dniem |go apelował do ulicy, „Z obecnych, piszą, których zł, ks. administrator w Niepołomieach 50 ct., N, 


dzisiejszym pojawiło się drugie wydanie tych mów. 

* Z fundacji śp. Pelagii Russanowskiej nadał 
kurator JWny Piotr br. Moszyński opróżnione przez 
zgon śp. Konarskiego miejsce wsparcia dożywotnie- 
go a to w rocznej kwocie 300 złr. panu Aleksan- 
drowi Orzelskiemu zamieszkałemu w Agen we 
Francji, a podwyższył wsparcie dożywotnie dla p 
Jerzego Bułharysa i dla p. Feliksa Breańskiego o 
roczną kwotę po sto złr. w. a. 


* Ostatni obraz Matejki: „Bitwa pod Grun- 
waldem* przywieziony już został do Wiednia i za 
kilka dni wystawionym będzie w „Kiiustlerhanzie* 
wiedeńskim. 

kal 


nie członków Towarzystwa biblioteki słuchaczów 
prawa w uniwersytecie lwowskim, Z przedłożonego 
sprawozdania okazuje się, iż Towarzystwo to jak- 
kolwiek bardzo młode, bo dopiero cztery lata swe- 
go istnienia liczące, dzięki dobrym chęciom i pra- 
cy każdoczesnej Rady zaw. znakomicie się rozwija. 
W roku ubiegłym liczba ezłonków Towarzystwa 
wynosiła 162; dochód wykazuje 838 złr. 19 et, 
rozchód 748 złr. 34 ct., pozostaje na rok następny 
89 złr. 75 ct. Bibliotoka liczy 510 dzieł w 627 
tomach które po większej części są w roku człoz- 
ków Towarzyttwa. 

Po przyjęciu sprawozdania i wyrażeniu ustę- 
pującej Radzie zaw. swego zadowoluienia, przystą- 
piło waine zgromadzenie do wyboru Rady na rok 
następny. W skład jej weszli pp. Irzyczek Karol. 
jako przewodniczący; Barthel Justyn, jako zastępca 
przewodn.; Wamyura,Jan, jako sekretarz ; Strzel- 
bicki Mieczysław, jako skarbnik; Kołaczkowski Eu- 
goninsz, Pilat Władysław, Zajączkowski Włady- 
sław, jako członkowie Rady; Badzynowski Włodzi» 
mierz jako bibliotekarz. 


* W Założcach odebrał sobie życie dnia 15 
b. m. wystrzałem z dubeltówki tamtejszy sędzia 
powiatowy Michał Horwath, człowiek powszechnie 
lubiany i poważany. Do uporczywych cierpień ízy- 
cznych ś. p. Horwatha przybyła w ostatnich cza- 
sach melancholia, i w jej to przystępie dopuścił się 
bezwątpienia tak rozpaczliwego czyan. (Œ. L.) 


* 


O zxjściach Iw. pisze Czae co następuje: „Po- 
dajemy powyżej podług Gazety Lwowskiej sprawo- 
zdanie z posiedzeni» Rady miejskiej lwowskiej, na 
którem omówiono zostały sobotnie zajścia, Jak ła- 
two można było przewidzieć, objawia się między 
twóreami agitacyj i bezroznmnych manifestacyj, 
tendeucja zrzucenia winy wyłącznie na policję. By- 
łoby to bardzo wygodnem wyjściem z fatalnego 
położenia, które owi agitatorowie sami sobla stwo 
rzyli. Rozpoczęte śledztwo wyjeśat całą rzecz i 
zdaniem naszem czekać należy na jego wynik, zk- 
uim się wyda sąd ostateczny nio o stronie rasa- 
daiczej sprawy, ala o szczegółach i epizodach. Tym- 
czasem prezydent Jasiński zdając sprawę ze swo 
jego działania, przytoczył słowa powiedziane do 
niego przez prezydenta Bzrtmańskiego : „że co się 
stało, zostało wywołane przez tych, którzy czyuny 
opór stawiali.* System zrzucania całej winy na po- 
licję w takich wypadkach, od dawna jest znany i 
tzęsto był praktykowany; zuane są nam takża de: 
pntacje do władzy, znane projektu powstała w Ra- 
dzie miejskiej lwowskiej, aby na przypadek śmierci 
a następnie pogrzebn jednej z raunych osób „poli- 
cja lwowska nie utrzymywała porządku, gdyż mo- 
głoby do nowych nieszczęść przyjść. Bezpieczsń 
atwo publiczne niechaj przy pomocy straży othe- 
tufczej radni na swoją odpowiedzialność wezmą,” 
znane nawet owe petycje o „ukaranie winnych a 
| asnnięcie niedołężnych,* wszystko to jest znane z 
| smutnych i ący p wypadków, które oby nigdy 


juis zdołali ściągnąć fa nasz kraj, lndrie bez su. 
Zapo- 
,bieżenie podobnym rzeczom, w razie danym, jest 
„świętym obowiąrkiem władzy; a ils razy ona ga 
spełnia, winna znaleźć poparcie uczeiwych ln- 
idzi i prawdziwych patrjotów. Ale na 
szczęście tym razem jest tylko neiłowanie wprowa- 
| dzenia w ruch aparatu, którego zastosowanie do 
,zapełnie innego położenia i do wypadków mających 
'drobne rozmiary, byłoby po prostu śmiosznością.” 

j „Wypadki iwowskie są bez znaczenia w przy- 
"szłości; są przypadkowe, ale czy użycie owego 
'wyżej określonego aparatu, posłnżyć może do nspo- 
kojenia umysłów i utrwalenia chwilowo zakłócone- 
go spokoju, o tem wielce wątpimy, a dziś to rzecz 
najważniejsza, to obowiązek ladzi dobrze myślą- 
cych. Młodzież rozagitowana, spróbowawszy mani- 
festacyj zasmakowaćby mogła w tym chlebie, a 


Dnia 15, b. m. odbyło się walns R m. 


formalnie łapano (!) aby zapchać salę, wieln nie, N. służąca 50 ct., ks. prob. z Kosocie 25 et., se 
podziela zerwania solidarności, ale nie ma jasuego składki od parafian w W. 2 zł. 56'/, et, z pierwe 
wyobrażenia o rzeczy, więc jakim chwalą p. Han- szego odezytu prof. Frąckiewicza 18 zł. 60 et., a 
snera, zdaje się im, że on istotnie coś ciekawego drugiego odczytu tegoż profesora 8 zł. 30 et., m 
powiedział i wielce patrjotycznego i hołdują mu. odczytu prof. Myjkowskiego 17 zł. 10 et, z ed- 
Przy tem jednak mowa jego na uczcie niepodo- |czytn dr. Graczyńskiego 8 zł, 58 et., z odezytu 
bała się." i doktora Kozińskiego (po odtrącenin małej kwoty 
Podajemy to co pisze Czas, bez żadnego ko- | na zapomogę dla bieduego ucznia) 5 zł. Za pośre- 
mentarza, ale z treści artykułu wyciągnie każdy | gutten starostwa w Wadowicach otrzymałem naj: 
ten jeden tylko wniosek, że w Galicji patrjotami | pierw kwotę 4 zł. 60 et. jako datek urzędu paraf. 
największymi i jedynymi są: Czas, Gazeta Lwow-|w Inwałdzie w ilości 3 zł. 20 ct. i urzędu paraf. 
eka, i — „Militar-Polizei- Wache.* w Frydrychowicach 1 zł. 40 ct.; następnie kwotą 
> am DE 20 zł. 15 ct, jako datki ks. prob, z Choczni w ilos 

ói 5 zł, od parafńan w Zatorze 9 zł. 90 et., ed 
parańan w Barwałdrie 4 zł. 25 ct, i od ks. prob, 
w Barwałdzie 1 zł. Za pośrednictwem tegoś »tar. = 
stwa otrzymałem później kwotę 27 zł. 70 et, ato 


Janów, 19. listopada, Dnia 17, b. m. An- 
toni Góral, stolarz tutejszy, żołnierz urlopowany, 
wieczorom 0 godzinie ósmej wszedł do jednej z 
tntejszych propinacyj i wypił wódki. Pomiędzy nim 


a żydom szynkarzem wbzczęła się sprzeczka o 4 
centy, która skończyła się wyrznceniem Górala. 
Góral rozgniewsny tem postępowaniem będąc na 
ulicy uderzył pięśsią w okno i szybę wybił. Wte- 
dy żydzi wybiegli z szynkowni wciągnęli Górala 
do pokojn, położyli na ziemię 1 trzymają: silnie za 
nogi i ręce, zaczęli go okładać kijatni i kopać no- 
gami po płorsiach i brznchu, lub chwyciwszy za 
włosy, podnosili głowę do góry i z wysokości rzu- 


lesli go o podłogą, a w koń-u zawlekli go ua po- 


licję, gdzie go zamkułęto. Mówią] że pobity ma 
dwa żebra złamane, a całe piersi i głowa spn- 
chulęte tak, że obawiają się czy żyć będzie. Po- 
mimo tego, chociaż na drugi dzień była jego mst- 
ka i prosiła aby go puszczono gdyż ch e go od- 
włeżć do szpitalu, policja tego uczynić nia chciała, 
i Góral siedzi do dziś dnia w areszcie bez wszel 
kiej lekarskiaj pomocy. 


Stanisławów. Dnia 26. b. m. urządza za- 
rząd oddziału stanisławowskiego Towarzystwa pe- 
dagogicznaego wieczorek ku uezczenin pamięci nio- 
śmiertelnego wieszcza naszego Adama Mickiewicza 
jako w wigilię 23, rocznicy jego skonu z następu- 
jącym programem: 1 Przemówienie wstępna. 2. 
Odczyt : O poezji Mickiewicza pod względem na- 
rodowym. 3. 4 Jessondy L. Spohrer — (chór myz- 
ki). 4 Deklamacja: Farys. 5. Straż nad Wisłą Ja- 
reckiego (chór męzki), Czysty dochód przeznaczony 
na pomnik dla Mickiewicza. 


Z pod Załoziec, 19. listopada. (| Michał 
Horwath) Dnia wczorajszego odprowadziliśmy do 
grobu zwłoki á. p. Michała Horwatha, naczelnika 
sądu w Założcach, który w 64 roku życia 15, li- 
stopada po krótkich cierpieniach przeniósł się do 
wieczności. Obrząd pogrzebowy odbył się z wszel- 
ką okazałością przy współudziale księży obu obrząd- 
ków miejscowych i zamiejscowych, urzędników są- 
dowych, straźy skarbowej, żandarmerji, cbywatel- 
stwa z okolicy i ich reprezentantów, mieszczan Zt- 
słozieetich i bardzo wielu osób z różnych warstw 
społeczeństwa, Nawet izraelici nie usnuęli się od 
oddania zmarłemu ostatniej usługi, oblegają: ke- 
ściół parafalny w czasie odprawianego nabożeństwa 
i towarzysząc kondaktowi aż na cmentarz, 

Udział obecnych przy pogrzebanin zwłok á. p. 
naczelnika był szczery ; na każdej twarzy wyczy- 


— 


tego męża, który przeszło lat 19 przewodułczył 
sądowi w Założczeh a do czasu zaprowadzenia sę- 


| dów powiatowych i orgasizacji starostw, był równo- 


cześnie tamże i przełożonym władzy politycznej, 
Na obndwn stanowiskach umiał á. p. Michał zje- 


ftać można było żal głęboki i smntek po stracie | go 


| 


ccnt po koniec G:erwca r. b. 39 zł. p. 
radca dworu J. Lorert miał zapisać na rzecz bursy 
50 zł, dotąd jednak kwota ta doręezoną mi mie 


jako datki: od gminy Wieprz 10 sł, od gminy 
Łękawicy 3 zł. 30 ct., od nrzędu paraf. w Bestwi- 
nie 5 zł, od właścicieli Hał:nowa 3 zł. i od prze- 
łożonego obszaru dworskiego w Buczkowicach 6 zł. 
40 ct. Tą samą drogą otrzymałem od starostwa w 
Żywcu 2 zł. jako datek urzędu paraf. w Suchy, i 
ad starostwa w Myślenicach 2 zł, a nareszcie ed 
gmin Klecza górna i Barwałd 3 zł, 50 et., Z dat- 
ków w Kasie oszczęlłności złożonych wynosił pro- 
12 ct. 


została, Rada powiatowa w Wadowicach na osta- 
tniem pełnem posiedzeniu uznała potrzebę założenia 
tu bursy, nchwalenie jednakże odpowiednej, zape- 
wne znacznej kwoty, odroczyła do następnego po- 
siedzenia, ewentnałuie do nadejścia statutów, które 
przed kilku miesiącami c. k, usmiestnictwn do ga- 
twierdzenia przedłożone zostały. 
Ks. Piotr Pietrzycki. 


Kraków 18. listopada. W sobotę odbył 
komitet uroczystości jubilenszowej J. I. Kraszew- 
skiego posiedzenie. Uchwaleuo ostatecznie zamówić 
wieniec srebrny według rysunkn przez podkomitet 
przedłożonego; wieniec ten będzie podarunkiem od 
Krakowa; miasto też nasze ma się złozyć na ps- 
krycie kosztów. Aby zaś jak najwięcej osób wzię- 
ło udział, postanowiono, iż najwyższa składka wy- 
nosić może 1 złr. w. a. Co się tyczy miejsca i 
czasn obchodu jubileuszowego nie jeszcze nie za- 
padło starowczego, Istnieje wszelako zamiar od- 
bycia uroczystości jubilenszowej J. I. Kraszewskie- 
go w Krakowie w pierwszych duiach lipca 1879 r. 
w sali nowo odbudowanych Sakiennic, 


Dziwny meteor znaleziono jak donoał je- 
den z dzienników kalifornijskich Tenna Sentinel 
na puszczy Mohavie, Znaleziony kawał żelaza wa- 
ży funt jeden i obwleczony jest powłoką złota, nie 
jest magnetyczny 1 opiera się działanin najsilniej- 
szych kwasów. Powierzchnia jego ma gdzieniegdzie 
złom krystaliczny o barwie stalowej z połyskiem 
żółtym. Kruszec ten oparł się wszelkim uderzeniom 
i nie pękł. Gdyby można aliaż ten naśladować, 
mielibyśmy kompozycję najsilniejszą ze wszystkich 
znanych dotąd, 


— Kobiety moskiewskie obdarzona bywają 
brem sercem, (Groniec Odeski donosi, Że. podczas 
oddawania jeńców miewają miejsce w Sewastopolu sce- 
ny wzrnszające. Pewna dama z Możajska przybyła do 
zarządn miejscowego, w którym nuskatecznia się czyn- 
ność oddawania jeńców, z prośbą, aby zatrzymano je- 


|dnego Tarka na jej benefis, gdyż bez niego Żyć nie 


dnać sobie prawdziwy szacunek i poszanowanie może. Jej żądanin stało się zadosyć, a po przeprowa- 


stron, był bowiem nadzwyczaj zacnym i pracowi: | 


tym urzędnikiem a zęlzią sprawiedliwym i snmien- 
nym. Ś. p Michał Horwath pozostawił po sobie 
żal szczery w całym powiecie, albowiem jako zacny 
i prawy urzędnik umiał stanowisko swe z obo- 
włąrkami obywatela kraju pogodzić. 


Jasło W dniu 17. listopada w niedzielę o- 
degrało towarzystwo amatorów „Emancypowane* 
komedję w ch aktach przez Michała Bałackiego 


I 


na korzyść straży ogniowej ochotniczej jasielskiej, ` 


Przedstawienie wypadło pomyślnie, czysty dochód 
90 zł, w. a. do czego przyczyniły się szczególułe 
panie wyborną grą swoją, jakoteż i panowie, któ- 
rzy byli łaskawi przyjąć role, za co wszystkim w 
ogólności, a pani D. w szczególe wydział straży 
oguiowei ochotniczej składa niniejszem najerulsze 
podziękowania, oraz poleca się na przyszłość ła- 
skawym względom, 


Wadowice, 18. listopada. (Ciągdalszy skła. 
dek na rzecz bursy dla nczuiów gimnazjalnych w 
Wadowicach.) Rada powiatowa w Myślenicach ofa- 


jeszcze bardziej może młodzież rzemieślnicza, jak |rowała 150 zł, w trzech roczuych ratach, z któ- 
szkolna. Dodajmy, że centralistyczne dzienniki wie-|rych pierwsza w ilości 50 zł. jng nadesłauą została 


deńskie, a mianowicie N. fr. Presse rzuca gromy 
na władze lwowskie, z namiętnością która świad- 


rządu miejscowego złeżonego z krajowców i wy- 
kazanie, że jest on „niedołężnym* i że inny bar- 
dziej zgodny z centralistycznemi wyobrażeniami, 
byłby i sprawiedliwszym i sprężystszym. Sapienti 
sat! i 

„Donoszą nam, że na uczcie dla p. Hansnera, 
która odbywała się podczas gdy na ulicy wyda- 


micznych. , 

Na załatwienie jej gotowego nie mamy sza- 
blonu, albowiem w aktach, w „priorach archi- 
wów“ nie znajduje się podobny nawet referat. 
Nie załatwimy takowej ani po francusku, ani po 
niemiecku, jeno po polsku, boć polskiem jesteś- 
my społeczeństwem — której to folskokci nie 
zmażą z nas mimo całej usilności wraże dą- 
żenia — albowiem wytworzyły ją dziesięć wieków 
kultury, odrębność narodowa, klimat i położenie 
jeograficzne. ; 

Każdy ruch społeczny ma pewne prawo; 
pewną podstawę za sobą. Na nieszczęście rzadko 
kiedy patrzymy się bez uprzedzenia na ta- 
kowy, a przyczyną tego zapatrywania jest czę- 
stokroć ograniczony widokrąg pojęć naszych, lub 
uporczywość zwana konserwatyzmem. Społeczeń- 
stwo, złożone z indywiduów najróżniejszych od- 
cieni, charakterów, pojęć, skoro w jedną zbite 
falangę , reformy się domaga, musi być bardzo 
pokrzywdzonem, albowiem ludność z natury swej 
zachowawcza, o sprzecznych indywidualnych dą- 
żeniach, tylko w razach nadzwyczajnych może 
się skupiać, bierność swą porzucać , i ryzykować 
to co posiada, aby niepewne odnieść korzyści. 

Weźmy jako najskrajniejszy przykład świe- 
żo przed oczyma nam stojącą komunę pa- 
ryzką. Rząd wersalski bez litości przytłumił 
ten ruch społeczny. Setki zginęły pod gilotyną, 
tysiące zostały deportowane, a dziesiątki tysię- 
cy padły pod gradem kul lub pchnięciami ba- 
gnetów. I rząd wersalski miał słuszność, bo tego 
wymagała racja stanu, potrzeba państwa; a pań- 
stwo na narodzie oparte większą ma rację niżli 
luźne stronnictwa. 

Lecz komuna ta miała częściowo słu- 
szność, Ludzie nieznający tego ruchu, nie ma- 
jący pojęcia o dążeniach z politowaniem wzru- 


zem, ile że najsprzeczniejsze |rokować, pod grozą nadwerężenia, ba, nawet ru- |szać będą ramiony na powyższe twierdzenie. | wą, bezinteresownym i... nezeiwym. — Sędzią | ska, domowe. 


Bada miejska w Zatorze 50 zł., ks. Kostka 20 zł., 
ks. kau. Opidowicz 13 zł, p. Skirlińaki właściciel 
dóbr i ks. kan, F.x z Mareyporęby po 10 zł, ks. 
prob. jubilat Fifański 6 zł. 37 et, dr. Graczyński 
prof. gimn., dr. Pietrzycki lek. pow., ks. kan. Fig- 
wer z Mikluszowice, ks, Marceli Korzeniowski ku- 
stosz z Kalwarji Zebrzydowskiej, ks. kau. Miczek 
z Wilamowie, ks. Bukowski prob., ks. Bogier prob, 
z Kent i p. Mironowicz, aptekarz po 5 zł., p. Okaz 
rof. gimn, 2 zł. 30 ct, ks. kan. Knsionowiez m 


rzyły się owe smutne zajścia, z posłów byli tylko Gdowa 2 zł. 25 ct, ks. kan. Seracheń z Podgórza 
pp. Skałkowski, Janko, Goldman i jeszcze jeden, |Q z}, ks. Bylica 2 zl., ks. A. Mucha 1 zł. 90 ct..|czasach toczącym się w sądzie okręgowym proce- 
sobotnych ulicznych pane. Jest to pierwszy wypadek w tutejszym han- | którego wymienić nie umieją. Nie mogło być ina-|pp. Michał Rak, J. Pawlica prof. gim, T. Z. prof. |sem karnym, przeciw pani Gułak-Artemowskoj i 

że w ciągu niespełna 4ch dni,|czej, na uczcie dla posła, który od Koła poselskie Igim , J. Musha, ks, N, ks N., ks N. ks. N. po 1 Bogdanowowi, obwinionym o oszustwo. Przede» 


prądy nurtujące potajemnie, podniecają gorącz- |iny: rodziny, społeczeństwa i stosunków ekono- | Politycy tuzinkowi, nie znający Francji, a z ten- 


dencyjnie wykrzywionych wiadomości dzienni- 
karskich nieprawdziwą mający wiadomość o tym 
ruchu, z oburzeniem odczytają to zdanie, Mimo 
to powtarzamy, że i komuna paryzka częściową 
miała słuszność. A dowodem tego najsilniejszym 
będzie ta okoliczność, iż z programu komuny 
paryzkiej, w piętnastu artykułach sformułowa- 
nego — jedynaście, powtarzamy jedynaście, 
każde państwo konstytucyjne bez narażenia ca- 
łości swej i organizacji mogło przyjąć w pro- 
gram reform i w życie wprowadzić, Co do po- 
zostalych czterech punktów te powinny były 
być odrzucone. 

Weźmy drugi skrajny przykład: program 
socjalistów. Jest to istotna ostateczność — okrzy- 
czana, oplwana i to tak dalece, że zaiste tylko 
w chwilową uzbrojeni odwagę, możemy Z wszel- 
kimi zastrzeżeniami z teoretycznego stano wiska 
orzekać: że i oni częściową mają słuszność. 
Wszak z chrześciańskiej wychodząc zasady, nie 


dzeniu właściwych formalności, radeść jej z odzyska: 
nia faworyta była tak wielką, Ża nie miała słów do- 


Być na określenie swojego szczęścia. [una dama gwał- 


townie domagała się zatrzymania pewnego muzułma- 
niua z oguistem spojrzeniem i bujoym porostem, lecz 
okazalo się, ża ten ma już kilka żon, do których musi 
wracać, Zgłaszały się także osoby wiekiem poważniej- 
sze z tego rodzaju prośbami, które zarząd byłby u- 
względnił, gdyby nie kategoryczna odmowa Turków. 


— Olbrzymi przewrot w chemii. Członek 
akademii francuskiej, chemik Damas, były minister 
oświaty, przedstawił akademii umiejętności nowe od- 
krycie auglelskiego badacza Normana Lockyera, 
które zapowiada przeobrażenie chemii, frykl i a- 
strenomii. Lockyer pracuje od trzech lat wszyst. 
kiemi środkami nowoczesnego badania nad rozbie- 
rem spektrów słońca, gwiazd i rozmaitych ciał, 
których temperaturę sztucznie podwyższa. Prace 
te przekonały go, że ciała poczytywane dotąd za 
pierwiastki, jak kwasoród, węglik, żelazo, srebro, 
złoto i t. d. są złożonemi z iunych składników i 
dają się rozłużyć w odpowiednim stopniu gorąca. 
Zdaniem Leckyera kwasoród w dwóch różnych po- 
staciach 1 w różnym stopnin gorąca jest jedyną 
podstawą materjl. Fizan i Frómy zapytali, czy zda” 
nie to jest sprawdzone doświadczeniami, Dumaz 
odpowiedział, że Lockyer chciał na teraz zawia- 
domić tyłko akademię urzędownie, jak daleko po- 
sunął swoje badania, a ukończywszy je, peprze 
swoje twierdzenia dowodami na doświadczeniach 
opartemi. 


— Z Petersburga piszą pod dniem 7. listo- 
pada: Uwaga ogólna zajętą tu była w ostatnich 


takim są ostatecznie dzieje i dlatego też każde 
stronnictwo w teraźniejszości, wobec współcze- 
snych zda się mieć niesłuszność. : 

Jeźli jednak chwilowo przynajmniej, zdo- 
łalibyśmy odrzucić uprzedzenia rodowe, kastowe 
tudzież nawyczek naszych — jeźliby wiado- 
mości nasze zdołały objąć te częstokroć drobne 
przyczyny i potrzeby ruchów socjalnych — je- 
zliby ostatecznie wiadomości nasze tak sięgały 
głęboko iż wobec każdego ruchn mogli kaz 
z matematyczną niejako ścisłością wykazać 
bogdaj ekonomiczne korzyści lub straty prądu 
powstałego — toby istotnie, rzeczy i sprawy 
inny wzięły obrót, albowiem nie powtarzalibyśmy 
za panią matką pacierz, nie pozwolilibyśmy so- 
bie: zgubnych częstokroć narzucać zdań, jeno 
widząc w kazdym ruchu socjalnym pewne upra- 
wnienie, poczęlibyśmy go badać bez uprzedze- 
nią i załatwilibyśmy sprawę wedle duchą czasu 
i potrzeb społeczeństwa. 


„Ruch jest znamieniem życia —a 


mamy prawa nikomu odmówić „warun ków 
istnienia na tym tu padole płaczu“ 
Więc część programu socjalistycznego przyjmuje 
chrześcianizm nawet — drugą zaś część może- 
my odrzucić. 


Każdy ruch socjalny jest targiem 
o prawa moralne 1 materjalne. Na 
światowem targowisku istnieje tak dobrze po- 
daż i popyt, jak na jarmarku zbożowym. Šo- 
cialiści, komuniści, nihiliści, emancypantki, fe- 
deraliści, republikanie, demokraci i t. d. żądają, 
grożą, proszą, spiskują, rewoltują — a rojaliści, 
absolutyści, konserwatyści, despoci, konstytu- 
cjonaliści, centraliści:  gilotynują, wieszają, od- 
mawiają, wiążą — jednem słowem sprzeciwiają 
się środkami, które zwą się legalnemi. Orzekać 
zaś o tych sporach ma ten tylko prawo, który 
jake sędzia jest niezawisłym, obeznanym z spra- 


zastój niechybnem konaniem.,* 


Tak też ma się sprawa z „emancypa- 
cją kobiet." Jest to sprawa może najwaźniej- 
sza, albowiem jak wyżej powiedziano, dotyka 
większej połowy ludności. 
jej, nie przechodźmy nad nią do porządku dzien- 
nego; raz poruszoną dyskutujmy tak długo, do- 
pokąd ostatecznie i ku wszechstronnemu nie za- 
łatwimy zadowoleniu, Przejmijmy się tem prze- 
konaniem, z dziejów wysnutem, że o prawa 
i obowiązki tak dobrze jak o towar targować 
się należy i przystoi; że żądania są za- 
wsze wygórowane; że przy słabym lub żadnym 
popycie, a przy znacznej podaży ceny mocno 
spadają — a podówczas nawet najkonserwa- 
tywniejsi dobiją targu, załatwią spór toczony ku 
zgodzie powszechnej i spokój i dobrobyt wpro- 
wadzą w rozgorączkowane i walką rozbite agni- 

C. d. n.). 


Nie obawiajmy się 


P 


wnijwtkiem sama już osobistość podaądnych wyró. 
żnia się ze zwykłej przestępców falangi. 

„Pani Artemowskaja, młoda rozwódka, nastę- 
pnie wdowa, zajmowała w sferach społeczeństwa 
naszego wybitne stanowisko. W wytwornie urzą- 
dzonym apartamencie zbierał się wybór świata u- 
rzędowego. Świetlejszy książę Suwarów, rzeczywi- 
sty radca tajny baron Tornan, cały szereg drngo- 
rzędnych dygnitarzy przewijał się po jej salonach. 
Osobisty urok jakim ezarowała wszystkich, w po- 
łączeniu z tak wysokiemi stosunkami, służył Arte- 
mowskoj za narzędzie do najróżnorodniejszych ma- 
chiąacyj. Jak to dokładnie skreślił w głosie swym 
prekurator książę Urusow, znany wam z wniosków 
w sprawie o zabójstwo Giraztowta, gabinet podsą- 
dnej była to kancelarja adwokata, pełnomocnika, nie 
przysięgłego wprawdzie, ani patentowanego, lecz 
pokątnego, który jednak ogromem i doniosłością 
interesów górował nad wszystkimi przysięgłymi 
lub patentowymi współzawodnikami, Za pośrednie- 
two w nuzyskanin koneesji podsądna otrzymała 
30.000 rubli, — jednocześnie zawiera nmowę na 
kilkanaście tysięcy rubli tytnłem wynagrodzenia za 
starania w toczącej się w departamencie kasacyj- 
nym sprawie, łnpi na 40.000 żyda za pośrednie- 
two w wyjednanin mn korzystnego podriadu, u- 
ezestniczy w uorganizowaniu upadłości niejakiego 
Łonginowa, który posiadając półtora rnbla całego 
kapitału, zbankrutował na miliony rabli! Upadłość 
Łonginowa to w swoim rodzajn poemat osznatwa— 
jak mówi prokurator. 

Zamach wymierzony był na jego ojca, zamo- 
śnego obywatela, któremn zaproponowano sknp 
wierzytelności w stosunku 10 kop. za rnbla. Pod- 
sądna nie wyłożywszy grosza zaprodnkowała się 
do masy na kilkakroć sto tysięcy rubli! Najkomi- 
ezniejszy jest epizod z owym żydkiem z prowincji. 
Olśniony widokiem salonów, obecnością dygnitarzy 
obsypanych gwiazdami i tytułami, żyd zarzyna się, 
— jak to mówią — tępym nożem: kładzie 3000: 
mało — dawaj więcej; kładzie drngie — mało; 
wreszcie obawa o własną skórę, myśl o tych po- 
tęgach, które mogą go zgnieść, zmiażdżyć, nnice- 
stwić, odejmuje mu przytomność, wyczerpał się do 
szeląga, wymiótł z siebie owe 40,000 rnbli i uciekł 
wyklinsjąc w pień podriady, stosnnki, salony — 
wszyztko i wszystkich. 

W otoczeniu pani Artemowskoj jedno z wyda- 

tniejszych miejsc przypadło na ndział pana Pole- 
woj, b. profesora nniwersytetu w Warszawie. Ten 
mąż niezłomny i w zasadach nienbłagany, takim 
go bowiem znaliśmy w Warszawie, zmiękł pod 
wpływem uroku nadobnej pośredniczki, Oto co mó 
wi z tego powodu proknrator: „Późne wieczerze, 
częste odwiedziny, lekkie nieporoznmienia, napra- 
wiedliwienia się, naiwne tłómaczenia, słowem da 
marivandage, wszystko razem wzięte olśniło czło” 
wieka uczonego”. Zkądinąd p. Polewoj w ścisłych 
gostawał stosunkach z niejakim Pastuchowem, ko- 
losalnie bogatym, sentymentalnym a dobrodnsznym 
młeszczaninem. Czterdziestoletni Pastuchow azn- 
kał prawdziwej  miłośsi, ciążyły mu miliony, 
których potęga w jego nmyśle rzncała cień wątpli- 
wości i podejrzenia na czystość i bezinteresowność 
wzbudzanych przezeń sentymentów. Pastuchów hoj 
nie wspierał p. Polewoja w jego wydawnictwach i 
pracach literackich, — wedle zeznań, p. Polewoj 
otrzymał od Pastnchowa z górą 10.000 rnbli U 
Polewoja nastąpiło poznanie w końcu 1875 roku; 
Pastnehow znalazł... pasterkę. Grywał tedy z nią 
na fortepianie — był mnzykalny, —- bawił się w 
gry niewinne, czasami też w karty. Lecz ponie- 
wat rachunek przedewszystkiem, poetyczny mie- 
szezanin zaznaczył w swych;książeczkach przegrane. 
Pokazało się, że w ciągu niespełna roku przegrał 
W'.„darnia* (gra w karty będąca tntaj w zwycza- 
ju), przegrał więc w owego „dnrnia* przeszło 
170.000 rubli. Podsumowanie przegranej nderzyło 
jak grom w serce Pastuchowa; stracił pieniądze, 
ufność, zdrowie i życie. Spadkiem podzielili się 
bracia. W trakcie postępowania działowego zgło- 
sił się pełnomocnik p. Artemowskoj z wekslami 
wystawionemi jakoby na jej zlecenie przez Pastn- 
chowa, Zeznania świadków, jakkolwiek przychylne 
dla podsądnej, nie *dołały osłabić doniosłości po- 
tępiająsych wykryć p. Polejowa. 
. W tym razie p. Połejow odzyskał eałą trze- 
źwość ł hart dacha, w imię prawdy i sprawiedli- 
wości gromił swój dawny ideał, przy tej sposobno- 
ści zgromił własnego brata, któremn naiwny Pa- 
stachow dał do przechowania kilkadziesiąt tysięcy 
rubli, leeg snkeesorowie nie odebrali wszystkiego. 
Opinia biegłych zaprzeczyła tożsamości pisma i pod 
pisów na wekslach. Były one dziełem współobwi- 
nionego Bogdanowa, członka Rady miejskiej, depu- 
tąta ziemstwa, członka rady dobroczynności pnbli- 
cznej itp. 

Na zasadzie potępiającego orzeczenia przysię- 
głych, podaądni skazani zostali na karę główną, 
mianowicie Bogdanow na lat 8, Artemowskaja na 
4letnie roboty ciężkie w gnberniach syberyjskich. 


Oświetlenie elektryczne. Dziennik New- 
York-Herald z d. 12. pażdziernika podaje cieka- 
we szczegóły o wynalazkn Edisona dotyczącym 
oświetlenia elektrycznego. Otóż wynalazcy tele- 
fonu powiodło się rozwiązać zadanie, jakie dłngie 
lata zajmowało fizyków, t. j. sposób rozczepiania 
światła elektrycznego. Dzięki jego cudownemn wy- 
nalazkowi otrzymuje się światło łagodne, jasne, 
przyjemne dla oka, przytem spokojn i jednostajne 
B zarazem o trzecią część tańsze od gazowego. 
Wynalazca zamierza próbę swojego wynalazku zro- 
bić w N. Yorkn. Kn temn mają być drnty prze- 
prowadzone przez rury gazowe. Lekkie pociśnie- 
mie sprężyny u przyrządu wystarczy do zaświece 
mia jakoteż i do zagaszenia światła, Płomienie 
będą o mocy 15 świec. 


płacą | żąda. 


— Dziwotwór człowieczy. Do Sanu do- 
noszą o przyjściu na świat d. 22, października b.' 
r. w Radoszycach, sąsiedniej wiosce Łupkowa, na- 
stępującego dziwotworu ludzkiego. Potwór przed- 
stawia z przodu dwoje zrośniętych dzieci w kształ- 
cie fignr, malowanych na zwyczajnych kartach do 
gry, t. j. każde z nich ma oddzielną główkę, piersi 
i rączki, lecz wspólny posiadających brznszek, 
Główki ich są zatem przeciwległe sobie, czyli że 
główka jednego znajduje się w miejscu gdzie winny 
być kończyny nóżek dragiego. W pośrodku zaś 
tylnej strony potwora widzimy  nieforemną wy-' 
pukłość powstałą przez dwie nieprawidłowe mie- 
dnice, — następnie dwie normalnie rozwinięte nóżki 
jednego w pionowym do ciała kierunku, z przeciwnej 
zaś ich strony jest tylko jedna nóżka, mająca dwie! 
nieprawidłowo zrośnięte stopy o dziesięcin pa- | 
łuszkach. Potwór ten płci żeńskiej dosyć rozwija 
się szybko, gdyż obecnie niemożna go już kąpać | 
w pierwotnej wanience i ma obecnie 48 centime-! 
trów długości, Życie dwojga tych dzieci tak fizy- 
czne, jak i moralne, zdaje się być całkiem od sie-! 
bie niezawisłem, I tak gdy jedno naprzykład api, | 
to drngie płacze lnb się bawi. W kąpieli są bar-' 
dzo zadowolone, a rączki i nóżki w ciągłym są' 
rnehn. Jedno z nich chore obecnie na nieżyt 
oskrzelowy, z powodn czego pokaszluje i prędzej 
oddecha, podczas gdy stan ten wcale £łeoddzia-' 
ływa na dobre zdrowie drugiego. | 

| 

Wiadomości literackie, naukowe i 

artystyczne 

Nakładem księgarni Wł. Bełzy wyszły nie- 
dawno dwa dziełka, które szczerze polecamy na-' 
szym czytelnikom. Jeden z nich nosi tytnł „Wie- 
czory starego żołnierza“, autorem jego zań jest EB. 
Berzewiczy, znany dobrze z „Wspomnień podporn-' 
cznika*, wydanych zeszłego rokn, „Wieczory“ skła- 
dają się z 4 rozdziałów, osnutych na opowiadaniu 
Seweryna Ostaszewskiego, (Bitwa pod Uchanłami i 
bitwa pod Lipskiem) Antoniego Szaszkiewicza i Jn- 
liana Lesiewicza. Wszystko to opisane z njmnjącą 
prostotą i szczerością miłe na czytelnikn czyni wra- 
żenie, a gorąca miłość ojczyzny, jaka przebija z 
tych kart podnosi serce. Szczególnie zajmająca i 
rozrzewniająca jest opowieść J. Lesiewicza, który. 
brał udział w powatanin na Litwie 1868 r. a pó- 
żniej czas dłngi ukrywać się musiał przed okiem, 
zbirów moskiewskich, Edycja bardzo piękna, ozdo- | 
biona portretami E, Berzewiczego i Sew. Ostaszew- 


skiego pochlebnie świadczy o staranności wydaw- | 


niewa. 

Drngiem dziełkiem są Józefy Treterowej „Wra- 
żenia z podróży na Wschód.“ Sam tytnł świadczy ! 
o treści. Jest to istotnie jeno opis wrażeń zaczer- 
puiętych w podróży do Egiptu i Ziemi Świętej, akre- 
ślony językiem poprawnym. Niektóre opisy nawet 
dość malownicze dobre dają wyobrażenia o naturze 
orjentu, obyczajach i charakterze ludów, a całość 
napisana gładko i potoczyście daje się z przyje- 
mnością i zajęciem czytać do końca. Zajęcie to. 
wzrasta jeszcze co chwila, gdy się znajdzie wzmian-, 
kę o rodakach przebywających na Wschodzie, którą 
w księdze tej co chwila się spotyka. t 


— W sierpnia b. r. wyszła w Paryżn w prze- ; 
pysznem wydanin książka w 16, która nosi tytuł ; 
„Która*? kartka z wspomnień paryzkich. Jest to! 
gawęda J. S. Chamca, znanego jnż z poprzednich | 
prac swoich, a zwłaszcza ze zbiorku wierszy wy-' 
danych, również w Paryżu 1875 r. p. t. „Czem 
chata bogata*, poety, Gawęda „Która ?* odznacza | 
się łatwą formą i nezciwą tendencją, a pomimo 
zbyt częstych zboczeń, które zanadto tehną kaza- 
niem, czyta się z przyjemnością i zajęciem. - Są w 
niej ustępy bardzo piękne, ale język wiele pozo-| 
stawia do życzenia. Niektóre wyrazy i zwroty są 
w polskiem wprost niemożliwe, a częste używanie 
skróconego by, w formie „byleb* it. p. jest mocno ' 
rażąes. A a 


— Rodzina głodnego malarza Jarosława Czer- 
maka, darowała towarzystwn naukowemu („Umie- 


lecka biesieda*), obraz olejny tego artysty „Swadż- gatów polskich zajściami we Lwowie, żaląc się. 


ba na Czarnej górze“. Ponieważ ostatni obraz Czer- 
maka nie został dokończony, słusznie więc wdzię- 
ezność nalóży się rodzinie za dar ten ostatniej 
pracy rodzinnemu miastu Pradze. A że towarzystwa ; 
udało się sprowadzić także nieznany dotąd prada- | 
nom wielki obraz Czermaka „Pasterz! słowiański z 
psem“, urządzoną więc będzie wystawa obrazów, | 
szkiców i fotografij Czermaka jakie się tylko w, 
Pradze znajdą. , 


Jerzy Daniczicz znakomity lingwista, ' 
autor wielu grantownych prac w zakresie filologii 
słowiańskiej, obecnie zajęty jest pracą nad mont- 
mentalnym słownikiem języka serbsko-chorwackie- 
ge, który wychodzi staraniem i kosztem akademii 
zagrzebskiej. Daniczicz Serb rodem jest członkiem 
tejże akademii, a zarazem profesorem w nniwersy- 
tecie belgradzkim, bawi obecnie za pozwoleniem 
księcia Milana w Zagrzebiu, aby dopełnić wielkie- 
go Bwego zadania. Materjały do tego słownika 
akademia zbierała już od pewnego czasn, ostate- 
cznem ich uporządkowaniem, dopełnieniem i zreda- 
gowaniem zajął się prof. Daniczicz, Mikloszie, któ- 
ry oceniał pierwszy próbny zeszyt, oddaje wielkie 
pochwały słownikowi i stawia go na równi ze sła- 
wnym słownikiem języka niemieckiego braci Grim- 
mów. Pisma czasowe chorwackie, witając z zapa- 
łem nowe to dzieło, nieomieszkały przytem po- 
trącić kwestji jedności narodowej Serbów i Kroa- 
tów, której najlepszym dowodem i podstawą jest 
jedność języka. 


Gusrodarztwe przemysł 1 handel. 
Lwów d. 20. listopada. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 
(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzee pszenicy 77 Klgr, żyta 73 Klgr, 
jęczmienia 64 Kigr, owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Kigr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pazenicy 100 kilogramów od 7— 
do 8:50 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 4:80 do 5-25 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 5— do 6'25 zł. 

Owies 100 klgr. od 4— do 5:25 zł. 


Hreczka 100 klgr. od —— do —'—zł. 
Kukurudza 100 klgr. od 3:80 do 6'-- zł. 
Proso 100 klgr. od —— do —:— zł. 


Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 


od 4— do 7'50 zł. 
Soczewica 100 klgr. odd —— do —— zł. 
Fasola 100 klgr. od 6:75 do 8'10 zł. 
Bobik 109 klgr. od —— do —— zł. 


Wyka 100 kler. od 3:75 do 4'20 zł. 
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 28—46 zł. 
Tymotka 100 klg. od 14— do 15— zł. 
Anyż 100 kilgr. od —— do —-— zł. 
Anyż płaski 100 klgr. od 29— do 31— zł, 
Kminek 100 klgr. od 28*— do 30— zł. 
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 
9:50 do 12*— zł. 
Rzepak letni 100 klgr. od 9'— do 10:25 zł, 
Rzepik zimowy 100 klgr. od —— do —'— zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od —'— do -—— zł. 
Lnianka 9*— do 10 — zł, 
Nasienie lniane 100 klgr. od $'25 do 11— zł. 
Nasienie konop. 100 klgr. od 8*— do 8'25 zł. 


Len 100 klgr. surowy od: —'— do —'— zł., 
ezesany —'-— do —'— Zł. , 

Chmiel 100 klgr. oå —— do —— zł. 

Potaż drzewny 100 kigr. od —' — do —'—- zł. 
słomiany od —'— do —'— zł. 


Spirytus za 10.000 litrów procent od 29:50 
do 32*— zł., na listopad, maj do 29'25 zł. 


Wiedeń dnia 18. listop, Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2015 
sztuk, średnio-ciężkich węgierskich 1327, ciężkich 
bagonów 1206; razem 4548. 

Galicyjskie płacono 28 do 36 złr., średnio 
ciężkie węgierskie 34 do 36 złr., ciężkie bagony 35 
do 38 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeck. 


Wiedeń 18. listopada. Na dzisiejszy targ do- 
atawiono galicyjskich i bnkowińskich wołów, toż sa- 
mo bandelvieh 1582, węgierskich 1418, niemiec- 
kich 218; z kontumacji zameldowano 1044; ra 
zem 4262 sztuk., targ był bardzo mdły. 

Płacono za galicyjskie i bukowińskie woły sta- 
jenne 57,— do 58 zł, paszowe galicyjskie woły 
48— do 52.—, węgierskie stajanne 52,50 do 58.50 
złr., paszowe —,— do —, — zł., niemieckie 
—.— do —.—. złr. 100 kilo,; przy ostatkn po- 
mimo targ był o 3 złr. na'100 kilo taniej jak 
przeszłego tygodnia, to jeszcze cena spadła i do 
150 zostało nierozsprzedanych, 

Zameldowanych z kontumacji była jedna par- 
tja stajennych wołów mołdawskich po 54 złr. a 
jedna partja bessarabskich ma być bardzo dobrą 


po 54 złr. 
Krzysstofowicz & Schóls, 


TAMGTAMY Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Z Pesztu 20. listopada telegrafują do Czasu: 
Ponieważ w delegacjach nie byłoby właściwem 
interpelować względem spraw wewnętrznych, 
gdyż ministerjum austrjackie nie jest tam repre- 
zentowane, udał się prezes klubu polskiego dr. 
Grocholski listownie do prezesa gabinetu ks. 
Auersperga, przedstawiając zaniepokojenie dele- 


na brutalne i niewłaściwe postępowanie organów 
policji lwowskiej, i żądając względów dla mło- 
dzieży szkolnej, którą chcą wydalić. 

Jeżeli to prawda, natenczas widzimy już o- 
woce zbawiennej emulacji pomiędzy większością 
a mniejszością delegacji. Zeszłego roku byliby 
zamilezeli na śmierć wszystko, jak np. zamil- 
czeli fakta szkód transportowych na kolejach 
galicyjskich z powodu przewozu „sucharów* mo- 
skiewskich — jak zamilczeli szpiegostwo Osten- 
Sackena itp. 


Na dzisiaj oczekiwanem jest w głównej 
kwaterze angielskiej w Peszewarze odpowiedż 
„Szir Alego na ultimatum angielskie. Po nadej- 
ściu jej, powinno się nareszcie pokazać, co 
| Anglicy uczynić zamierzają, w razie odrzucenia 
ich warunków. Dzienniki angielskie tymczasem 
przebąkują o postanowieniu gabinetu ogranicze- 
nia akcji militarnej do stałego zajęcia Kwety i 
„Dżelalabadu. Anglia tedy zrzekłaby się pochodu 
,do Kabulu, nie idzie jednak za tem, ażeby zre 
dukowanie zadania, nie pociągnęło za sobą woj- 
„By, gdyż emir zapewne i wymienionych punktów 
„dobrowolnie zająć nie pozwoli. Wedłng Turke- 
„stańskich Wiadomości, na czele poselstwa mo- 
,skiewskiego w Kabulu, po wyjeździe jenerała 
,Stoletowa, stanął jenerał Resgonow. Poselstwo 
„więc, wbrew doniesieniom dzienników angiol- 
skich, ciągle jeszcze w Afganistanie przebywa. 


Daily Telegraph donosi, że policja turecka 
wpadła na trop istniejącej w Konstantynopolu i 


płacą | żąda. płacą] żąda. żąd. 
. zir. w. à, złr. w. 8. rę W. M rat? K P 
Wiodeń 19. listopada. | TT] tetin bank FE buatta | zamach, | Atejo przemysłowe. | TT] wow. Uses. Jam. I. cy. 1807 | 
=: , D pe JOI vk, pe e a (00 sir. Geek. SETI. w, 
Powsasehey dlui pad aolas Feia kradi m. adve, "uw, anstr, po SD atr. O a AT] 7928617975 
stwa (z5 100 sir.) Ps dnw. © . - - » e E TOO zdr. 6 pr.erutr, 6.4, | 70—| 7050 
uty atote. w banho. b pro. | 6146 61 60] udka acon,- wog, Bo 890 wh. n raa kila dańkcina lwow. Oaar, Jasa. IV. em. 187% 
s.o y VROM. D, 6205) 67 60) wezninsbank po100 SiE . : Listy szatawnsa ZANIM BO ck woo". — | 68: |16625 
1839 uł cą ko) -- [588 —|886 Vaczakrsbnuk pow. po ee iza 100 xż.) RED Wd oO | 575] 7626 
SB 1854 po 280 słr. w, à. 4 pz. [106 50 żę. F 0 Biokveda a ; Bodonored. alig. dstor. 4pr. sv. Rudolfa am. 1869 po 800 str. = 
1880 „600 „ „A, 112 40/122 | e d „Bo 6 8 spłzo. w 85 lat 6 pr. wa. ret. śrebr. Wet. . „ , | 7276| 73 — 
2 1860 „100 „ s. 121 50]! K Akcje kolet. Gal. Tow. kred. ziom. 4 pr. w.a. Beztolfa om, 1878 po 800 aèr. 1 
„100 s „. . f4 --|141 - n Bpr.w.R. , peot, orabu wom, . . . | 7250| 73 — 
Liuty sast. dom. po 190 vá. R. [189 50/140 —]| kibrochte po KIO xis . . : dalio. bank hipot. 6 prot. W. M Nisdtaiogrodskisj na 200 sir. 
Renia słoty è prot. . . . | 7190| 7210 aur a Epo 200 e a „ Zakł kr. włośc.6pr. „ bpieś. . . . . . . | 6476| 66 — 
blzusie inderasiząw satrzeńzkiaj „ Towars. kred. miejskie 6 prot. 
Oblig A00 Ń Klżbieży >n dk. A Baak sustr.-węg. m. 5. 6 pe. Papiecy loteryjne 
R; Ty a M U pz północnej po 1000 ow u Webe . (eztaka). 
Fi a E = złrymyk Wn ; 
Bukowińukie . . . . `; | 7950] 8050 eauciazka Jós, po 200 z. w. s- RE pierwszeństwa BĘ. ad 7 dla bandlx sad 
Inna publiczne pożysskt a A. kol. za 100 zł.) Klary po 40 zir. mt... | 28%] 2950 
Węgiench» ranta atuta 6 gu, ge Lsrów, Ozor, Jassie po 200 wł. Albręstta po 300 zir, 5 pret, Zaglovichpo 10 sir. m, k.. . | 14 | 1450 
100 sły, w.a., . . , . | 8450| 8465| I9oczwako-Bzlęska (osażeda.) Wiz, . doo . Errkowska po SO sle. . . . | 1475| 15% 
Węgierskio poź. kot. po 190 ui poMdsk, . -  : - Astożdakie po 200 zkr. 5 prot. Palfiy po 40 zir, ca. k, , . , | 2750| 2775 
6 prosontowe . . . . 10040 6 SO] Avate. dłu. saai. ro 300 zł. br. trebr.w.a,  . . . . Rudołfą po 10 alr. a. k. , 14—| 1450 
Więgiomk« goń. p. 100 sr. | 8226| 8275) „ °, I. B. po 200 siw. Uaasko x 800 słe. 5 pr. e. w. 1. Ka. Balm po 40 str, m. is, . +9 76] 4025 
Turesiru pożyczhi: kol pod ts. | — —| —-—-| Radulin po 200 zir. arubr. . . Miślety poSpr. ar. Ww. . . Bt. Genoia po 4C sàr. m k. |. | 3490| 8510 
RA Sindmiogred. po R00 sł. ws, sr. |  » em IBERE prot. . Staniste wowaku (pożyozika) so 
Akcje vaarowe. Steatneisonknza Gesellscha(i „  6m.18705 BO aiw. m. e . . . . 1950| 2050 
Anglo-xustej. po 200xł.186 . |100- |10025] | 200ste.w.a.. - . . . a  8m.18785 , . . h aia po 20 złe. m. k, 2275| 23 — 
Bodebarsd. Act. Gus. 200 skr. NEA EN Sdakakn po 200 air. nahr, Fardynsnóe göl. $ pret. W. k. TIRE) Makzyatz ao 20 sir. m. È 29 50 80 
Zakiad kredytowy dla bandin iari wiad. po 200 sł, , ś „O n wd (Dewiny śmiesiączns.; 
przemysłu. . . . . . |23020|23040| Węgiarsko-galicyjska (Łupt.) K u 5 „ srob. pz nt gej) 
kred. węgia:. 200 sir. 11 50311 76 po 200 stes . . . . . GAL EB. L. 800zir. 6 pr. or. W. m. Barlin 100 mark, . . , 5695) 57 10 
Towarz. eskont. nitazo-austr, | ggier, półnown. wschodu. pe »  llL.em.Bprot. . : Wzenkikret 100mark . , 56 96| 57 10 
po 600skr. . , . . . [180 —|785 — 300 sir. seebr. a MIE: e  MHlLom.1871300 . Uactaeg IQ march , 56 35) 67 10 
P.nniranatzjanki» pr 10:) zła. | — — -— —| Wagar, wesh. io, 70400 zł, D IV. om. s BOU sł.K yr. Londyn 100 funk. zstowi 116 20/116 90 
Vrantei=wogiarnido pe BO skr. | — = -~ m wre: nazbuńm. (Foaia) pa Tae GUSEN (kra 1-6. 1268 Perk Lot nauków . , 46 36| 46 bb 
G-ilsy, ki ambia u dtia, | — — = m.Wm. . . . . | „w. W paG dada: W. ko 


„na wielką skalę zorganizowanej tajnej policji 
i moskiewskiej, której zadaniem jest z jednej stro- 
ny śledzić rsprezentantów innych mocarstw, z 
drugiej zawiązywać spiski i sprzysiężenia. 


Korespondent Debatów w swojem sprawo- 
zdania o rozprawie adresowej pisze z Pesztu d. 
14. listopada między innemi: eo następuje: Naj- 
świetniejszą ze wszystkich mów, była Beotyego, 
który należy do rzędu największych mowców w 
sejmie węgierskim, i może iść o łepsze z pierw- 
Szymi koryfeuszami francuskimi i angielskimi. 
(Pomijamy tu pewien ustęp, którym nacechował 
moralną wartość traktatu berlińskiego ze wzęglę- 
dów na nasze stosunki prasowe; p. r.)... Jeżli 
okkupacja, powiada mowca, nie wiedzie do an- 
neksji, to jest ona niedorzeczną; a jeśli nas do 


tego prowadzi, to jest występną. Przychodzi wla 


dalszym ciągu do konkluzji, Że kiedy już tam 
jesteśmy, trzeba tam pozostać, lecz tylko na 
czas ograniczony, t. j. aż do uspokojenia pro- 
wincyj tureekich. Będzie to zadanie niepożytecz- 
ne, lecz przynajmniej zaszczytne," 

Co do pobytu hr. Szuwałowa w Peszcie, 
sądzi korespondent, iż może zapewnić, że misja 
dyplomaty nie była tak pokojowa, jak to usi- 
łują wmówić. Między innemi, przedstawił on 
hr. Andrassemu, że będzie to dla wojska mo- 
skiewskiego rzeczą niemożliwą w terminie przez 
traktat oznaczonym Rumelię i Bułgarję opuścić. 
A co niemniej pewnem jest, Że hr. Andrassy z 
licznemi wyrzutami co do polityki moskiewskiej 
wystąpił. 

Zdaje się, że hr. Andrassy aż do przybycia 
Szuwałowa z daniem wyjaśnień delegacji. się 
wstrzymywał. 


„ W sprawie rokowań pomiędzy rządem nie- 
mieckim a Watykanem, otrzymuje Kölnische Zig. 
od swego korespondenta wiadomość, że kardynał 
Nina pracuje obecnie nad memorjałem, dotyczą- 
cym porozumienia co do opróżnionych biskupstw 
w Prusach, nie przesądzając o tych stolicach 
biskupich i probostwach, które opróżnione zo- 
stały na drodze prawodawczej. Korespondan 
Köln. Ztg. nie wątpi przytem bynajmniej o tem, 
że uregulowanie tej sprawy na wielkie napotka 
trudności. Berliński Tagblatt otrzymuje depeszę 
z Rzymu, wedle której od czasu powrotu p. 
Keudella do Rzymu rokowania szybszym postę- 
pują krokiem i niebawem spodziewać się należy 
zakończenia ich korzystnego dla obudwóch stron, 
a mianowicie co się tyczy opróżnionych stolie 


biskupich. Uregulowanie tej sprawy ma służyć | Verkehrsbank 
które bez | Węg renis w zł. 8420. 


za podstawę do dalszych rokowań, 
względu na życzenia frakcji centrum, prowa- ; 
dzone będą dalej w Berlinie przez papieskiego 
nancjasza. 


Wiedeń 20. listopada. Dziennik wojsk. 
rozporządzeń ogłasza list cesarski z d. 18. | 
b. m. do jenerała Filipowicza, w którym ' 
cesarz zatwierdza wniosek rozwiązania ko-. 
mendy 2. armii i na własną prośbę jenera-, 
ła, wyrażając mu zasłużone dzięki i najzu-; 
pełniejsze uznanie, przenosi go na zachowa- | 
ną dla niego posadę komenderującego w 
Pradze. Następnie mianował cesarz księcia 
Wirtembergskiegu głównodowodzącym i sze- í 
fem rządu krajowego w Bośnii i Hercego-; 
winie, a bar. Jovanowicza jego zastępcą. | 

Budapeszt 20. listopada. Posiedzenie 
delegacji przędlitąwskiej,j Grocholski i 
tow. wnoszą następującą interpelację do An- ; 
drassego: „Nie wchodząc na teraz w oce-; 
nienie traktatu berlińskiogo, ani też, czy; 
tenże jest w stanie trwale zabezpieczyć in-j 
teresa Austrji, i powołując się na słowa, 
mowy tronowej, że rząd obstawać będzie za! 
wszechstronnem wykonaniem traktatu ber- . 
lińskiego — zapytujemy: czy nieopuszcza- 


nie Bułgarji i Rumunii przez wojska m08-!po PODWOŁOCZYSE: 


kiewskie, i pragnienie Moskwy odroczenia; 
go aż do stanowczego zawarcia pokoju z 
Turcją, tudzież czy organizacja wojska z; 
moskiewskich żołnierzy i oficerów, zamiast | 
bułgarskiej milicji narodowej, — odpowia- 
dają warunkom traktatu, i jakie jest pod. 
tym względem zao0atrywanie rządu wspól-! 
nego?“ | 

Budapeszt 20. listopada. Posiedzenie ! 


Między aresztowanymi w Neapolu znaj- 
duje się niejaki Cicearese który w dień 
przybycia króla mówić miał, iż dziś wieczór 
lub jutro będziemy mieć rejencję. 


I hena 


W teatrze hr. Skarbka. 
= We czwartek dnia 21, listopada 1878 


NORMA 


Opera w 3ch aktach W. Belliniego. 
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Jntro, 22. listopada b. r. 
Podróż pana Perichon. 


Przyjechali dnia 21, listopada 1878. 

KOTEL ZORZŹA : F. hr. Potnlicki z Głlinian. 
P. Banmgarten, jenerał z Petersburga. Dr. Stani. 
aław Iskrzycki z Sanoka. M, Bardecki z Podhorca. 
A. Gałczyński z Polski. K. Jankowski z Rosocho- 
wacic. H. Szeliski z Płnchowa. 

HOTEL LANGA: J. Faltin z Żółkwi. Kościeki 
z Żółkwi. W. Zelazowaki z Tarnowa. B. Birnbaum 
z Wiednia, H. Reichhold z Wiednia. E. Sutter z 
Wiednia. 

EOTEL ANGIELSKI: W. Arczyński z Kró- 
lestwa. J. Kosecki z Królestwa. P. Lane z Sopn- 
szyna. A. Udrycki z Mostów. K. Wysocki z Osto- 
bnrza. A. Dobrzański z Jass. F, Zawałkiewicz z 
Tarnopola. 

KOTEL KUHNA: R. Pietrowski z Myszkowie. 
L. Pohorecki z Nahorca. K. Gostyński e Pragi. 
St. Bosa z Żółtańca, 

HOTEL LAZARUSA : L. Zardecki z Wołynia, 
W. Kopestyński z Woli, 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 20. listopada 1878. 


godz. 2 min. 20. południu. 
Losy kredytowe 161.75. Węgier. kred, 210.50 


Akcje fran.-aust. —,—. Anglo-austr. 93. - 
Unionsbank 67.75. Kolej Kar. Lud, 23450 
Nordbahn 201.75 Kolej Połudn, 69.— 
Kolej Alföld. 115.50 Kolej Elżbiety 160.— 


Kolej Lw.-czer. 123.25 
Rudolfsbaha 116.75. 
Weg. obl. p. w zł. 65.—. 
Losy z r. 1864 141.25. 
100.25. 


Węg. Nordostb. 112 50 
Wied. commu. 89.75 
Galic. indeimniz. 83 25 
Kolej Siedm.  107,— 
Losy tureckie 21,70 
Kolej Państw. 253 — 


Bankyerein 105.50 Losy węgier 8257 
Rosyjski rubel pap. 1.14*/,. Marki niemieckie 57.65 
Weg. Ostbahn. —.—. Weg. galic. kolej — — 


Usposobienie : słabe. 
Wiedeń d. 21. listopada, 
godzina 10 minut 40 przed połndniem 
Akcje kredytewe 229.40 Anglo - austrjackie 100.— 
Kolei Kar. Lud. 234.75 Kolej Południowa 
Unionsbank 6850  Napoleonder 
Russ Banknoten 1.13”/, Usposobienie : silne. 
Berlin a. 20. listopada, 
godzina 6 miunt — po południu. 


9.33 — 


Russ, Banku . 197.45 Credit Actien , , 394.-- 

Lombarden 121. — dalizier . , . 101.40 

Kumiuier , . 34.80  Oesterr, Banknot. 173.40 
Usposobienie : małe, 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
D'ha Liny zaztawne oprócz Ru- 

podr 100 aJr. po 85 25 8575 
4, Lisiy LASSLWAO Oprta 34- 

porów 109 złe. po 80 50 8% 25. 


ukrėw 4 21 listopada 1576, 
1V9-SRERTS TORZES 


Pociągi kolejowe. 
Qdchodzą ze Lwowa: 


Podług ze Iiwowskiego. 
DO KRAKOWA: o ża Joe j 11 min. 23 przod półacog 


osiąg jeszny) ; 4 m. 63 
rew o cm ł da w Si poładniu oas 


z Podzamosa); o gudź. 11 m 80 
wieczór (pociąg dowy) o goig. 13 za. 47 w po- 


ładnie (pociąg mięczany). 
DO PODWOŁOCZYSE: (r istnd dworoa) : 


o 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o g 11 Si: 4 
wieczór (pociąg osobowy): o . 12 win. 25 w po- 


ładnio (pociąg mięrzazy), 


Izby posłów; dalszy ciąg rozprawy adreso- 
wej. Zabrał głos minister sprawiedliwości,! o 
Pauler, i w długiej, oklaskami przerywanej ,Z POD 
mowie broniąc polityki rządowej przeciw 
zaczepkuś” %pflczycji, oświadczył się za pro- 


Sr 


odz. 8 m. 10. popołndniu (pociąg nip A 
e 8. m. 


skutek ciągłego wzmagania się powstania wj” "4 
ii ; piessny); o godz. 4. m. 5. i 
Macedonii, seraskierat nakazał telegraficznie | e R CA WIE ea Oanh iain (podda 


Bukareszt d. 20. listopada. Nowomia- NADESŁANE. 
Oddaj cześć, komu się należy! Byłem nieroz- 


nowany poseł włoski, baron Fava de Seb”. Spay 1 zawierzyłem dzierżaweom propinacji, iż 


gner Regre, otrzymał polecenie swoich listów (się z dzierżawy na czas ustąpią. Nie uzyskawszy 


uwierzytelniających dopóty nie doręczać, dO- | nakazu rnmacji w myśl $. 11. ustawy z 16. listo- 
póki nie otrzyma od rządu rumuńskiego for- pada 1858, zrobiłem kontrakt z innymi dzierżaw- 


malnego zapewnienia co do emancypacji ży- ;cami na lat trzy od 1. listopada 1878 począwszy ; 
dów. jatoli dotychczasowi dzierżawcy nadużyli zaufania 


Zastępca poselstwa angielskiego = ag- | ego i nie natąpili z karczem w dniu 31, paździer= 


£ Ad 6 i mika r. b. jako ostatnim ich dzierżawy a tym sa- 
czył rządowi rumuńskiemu, że jego rząd mu- mym narazili mię na wielkie straty, z powodu nia- 


siałby nad zawarciem nowej konwencji mię- dotrzymania kontrakta nowym dzierżaweom. Jedy- 
dzy Rumunią a Moskwą nietylko ubolewać, |ny ratnnek pozostał mi w szybkiem przeprowadze- 
lecz zarazem uważać się w prawie, nieinte- nin zwykłego procesu, który w świetnym ©. k. s4- 


i m o. -. :„ |dzie powiatowym miejsko-delegacyjnym w Kołomyi 
resować się odtąd Rumunią i pozostawić ją wytoczyłem z wątłą nadzieją apiesznego uzyskania 


$ 
| 


jej losowi. 

Berlin 20. listopada. „Prov.-Corresp.* 
omawiając zamach na króla Humberta, 
wypowiada, że wobec na całą Europę roz- 
przestrzenionej sieci tajnych związków re- 
wolucyjnych .musi się ustalić przekonanie, 
że tylko jasno świadomem, silnem współ- 
działaniem wszystkich na gruncie teraźniej- 
szego porządku społecznego stojących sił, 
łącznie ze silnemi zdecydowanemi rządami, 
meżna dalszemu szerzenia się zła zapobiedz. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
wadrukone.). 

Rzym 20. listopada. Cairoli jeszcze nie 
opuścił łóżka i zapewne nie opuści przed 
dwoma lub trzema dniami. Sprawca zama- 
chu, Passamente, twierdzi ciągle, iż niema 
żadnego współwinnego. Odpowiada on z 
wielkim cynizmem. 


wyroku, gdyż jak powszechnie wiadomo, sąd ten 
czynnościami nad siły obarczony od 1. sierpnia r. b. 
14 wsi z ościennych powiatów do swego przydzie- 
lonych otrzymał. Jakąż czcią i wdzięcznością mu- 
szę być przejęty dla tego sądu, a względnie dla 
przezacnego kierownika jego, gdy na podatawie po- 
zwów z 7. listopada b. r. (gdyż dwa wytaczać 
musiałem) jaż pod dniem 14, listopada b, r, otrzy- 
małem stanowcze pomyślne wyroki i to nie w za- 
oczność lecz po przeprowadzeniu zupełnych roz- 
praw, w których uciekano się do rozmaitych wy- 
biegów ku przewleczenin rozpraw. W siedmiu te- 
dy dniach zadekretowano pozwy, doręczono je na 
czas, przeprowadzono zapełne rozprawy, zawyroko- 
wano i doręczono wyroki!!! 

Cześć ci więc przezacny sędzio i obyś ku ehlu- 
bie naszego sądownictwa i kn dobru powszechnemu 
mnogich miał naśladowców !!! 

Zamulińce dnia 17. listopada 1878, 

lzaak Kosiński, 
właściciel większej posiadłości, 


Podziękowanie | Krople amerykańskie | Zwracamy uwagę publiczności na 


WYŁACZNY I NAJWIEKSZY SKŁAD Wielmożnemu P. koneyliarzowi Kraj-; ELIKSIR od bolu ząbów nowe dzieło 


Z i i big. Nie mogąc Ci, Wielmożny Panie, w in- RE 3 ; 
: awk ni) apadi podzi dosa za radz, bezinte-| Hipolita Majewskiego z Warszawy. Dr. ANT. BERGERA 
I Jubilersko = złotniczy resowną, prawdziwie ojcowską pieczołowi-|  Patwość użycia i natychmiastowy sku- u © . 
pod firma tość i staranność około prawia umierają-|tek, oto cechy uwydatuiająca kroplo po- ] | r 8 
cego dziecięcia naszego; prosimy byś ra-|wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól- 


acny męłu, ehoć tych kilka słów przyjął |nione zostały na kilku wystawach świa- 

od pocieszonych rodziców. Oby cię naj-|towych pierwszemi nagrodami jakoteż najjich rozpoznawanie i sposób leczenia, 
wyłszy w długie lata GE czerstwem 14-|wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj | popu'arnie dla użytku rodziców, opie- 
chował sdrowin, i obyCi na każdym krokujlepszą gwarancję, iż są złożone 2 pier-|f Sunów i zakładów opracowane. Ze wzglę- 


takie uciechy przygotowywał, jaką ty nam|wiastków nieszkodliwych, a uświerzającjjj dów na grasującą u nas słabość ma | 


Dąbrowskie. Waięcel 


we Lwowie ul. Halicka Nr. 17. 
[dawniej W. Panther] 


poleca się z wielkim wyborem 


njnowszych towarów, po cenach wielmożny Panie uzdrowieniem dziecięcia każdy ból zębów, wyrobiły sobie pruwejijguje na najszerszć rozyowszechnienie. 


AEOS naszego sprawiłeś. k n obywatelstwa pruwie w całym šwiscie. Cena BO ct., oprawne 70 ct. prza- 
Ea aa AR RZ: Józef i Kamilla Wolańscy. Ceny są stałe, na flaszeczkach wyra-|Ė syłka pod opaską 15 ct. 5706 AK > 
glante,€ 4009 1? .|żone, kupować je można po cenia: pu- 


W r dl d (||  |detko pa zł. 3, 2 i 150. Elixir flakor KSIĘGARNIA POLTE 4 
asne tl am 9 ipo zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 et. zo L olac Halicki 

i - ; „| SKŁĄD główny we LWOWIE w apt. 8 > z i 
Suknie wszelkiego redzsju podług NEJ-| Braci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku 
nowszych żuruali fra cuzkich natychwiastitudzież w Sądowej Wiszni w apt. T. Pa 


JABLKA wykonane bywają za bardzo przystępną Jęckiego, w Brzeżanach w apt. B. Dębiń.|, .)EPRESETENIWEECJ RZA i 


tyrolskie deserowe po 8, :10, 12,lcenę—oraz udziela skiego, w Chodorowie wap . J. Stronera s à BE AN 
„10, 1,|cenę Zmiana pomieszkania. 


15 i 20 ct. sztuka, krajowe, stołowe i ku- naukę kroju 
Dentysta J. WEISS 


chenne po 12, 20 i 34 et. kilogram. . = 3957 8- 3 
Kei ! wedlug metody p. F. Góralskiego Biuro 7 


7 ul. Staszyca Nr. 3. r AGA k a 
WINOGRONA Teodora Schaffek. Julji W itoszy ńskiej b e E PEowną 


irynek |. 28 we lwowie, ma do postręcze- ; 

— a carów MR nauczycielk! z francuzkim, nie- dentystyczne Atelier 
mieckim, polskim jęz "kiem i z mnzyką, zjj znajduja się od października 1878 |Ą 
Medal zasługi rawystawie krajowej J|S)loPszomi  rekomendacjami równieżjJ przy ul. Jagielońskiej 1. 6. É 


i À nauczycielki francnzkie bory ta: | ' 
wa Lwowisżjet7 z rodowite Francuzki, Niemki i Polki z chlu- CE Teznicingj, ó ap a 


- Krople od bolu zębów bnemi świadectwami zaraz do umieszczenia | Medoan E ESS e) 


feslawskie zasuszane po 80 ct. kilo i 

vegisrskio E „ 68 et. kilo 

hiszpmiskie duże zasuszane złr. 1.60 kilo 

i różne inne owoce, świeże i suszone 
poleca handel 


St Markiewicza, 


: w SEA 1. 42. 3679 | K1 oaa ij Handel założony w r. 1789. | 
Ekspedytor i praktykant Jana Ihnatowicza 2 SER ! 


znajdą natychmiastowe umieszczenie przy, 


poczcie w Lużanach. 4011 1—3 
Maszynista chwili najgwałtowniejszy ból zębów, 
(J niepozostawiając po sobie żadnych 
Monter AESNRZE A mó: Kola stę pst. Sena Seter ząprza 
z i ) et. 3 
talu, posznknje miejsca. Adres; Maszynista p sem użycia Mt, FAZA 
w domu Wgo pana Fokta — ulica Kalic- pA 
ka w Błanisławowie. 4012 1—2 : = 
WE ayfilityczne czyli we- 
Agronom Uhoroby rre moa z 
sm db iska) y powstałe Uses zanie- 
we. a : w. ane lub źle wyleczone, wszelkie inn 
z wielkim doświadczeniem i postę-|tympodobne ED E AAR 
pows wiedzą wydobycia najwyż- mogwałta n. p, osłabienie nerwowe, u- 
szej intraty z dóbr, poszukuje po- pływ nasienia, impoteneję, początki snohot 


AP: itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
sady Administratora lab rządcy. [ieztyGh eh % ak ai 


Adres: J. W. p. rst. Tarnobrzeg. szej w żadnym kiernnku ep dliwoj 
samnit. f 4010 1—8 pca gruntownie i pod najściślejszą 

r < ; SFG yskrocją, specjalista chorób syfilitycz- 
joss lnych as praldjosny Ike uel 


% Apteka pod Gwiazdą ip: e 
a LJ N KURP IE L, 
e Piotra Mikolascha 


przy nlicy Sobieski:go nr. 12, w down p. 
we Lwowie 


É prsy, mie ego we Lwowie, oråynnje oł 
, z |. |9. do 12. przed iod 2. dob. po południn 

utrzymuje va składzie w oddziele 

osobnym 8636 6 -? 


Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
£ Domowe apteczki 


magistra farmacji 
j Lwów, ulica Kopernika l. 3. 
$ Klemantin nspakaja w jednej 


sæ Świeży transport -æg 


Prócien, stołowej bielizny 


Bielizny gotowej męzkiej i damskiej 
Chustek, ręczników, pończoch i skarpetek, 
Schirtingów i perkali 


OTRZYMAŁ HANDEL 


Fryder. Schubutha i Syna 


LWÓW, RYNEK 45. 


3632 5 6 


Handel założony w r. 1789. 


nin kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
M 


miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
zalożyć powinno, udziela rady listownie i 
$ homeopalyczne 


wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adre 
sat najmniejszema podejrzeniu uled: 
Ry 34 niemoże. 8741 65 - 100 
dla ludzi i dla bydła wpłynie iwą—-—-------— 


| ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
koteś sprowadzane z Cóthen i Lan- 
gensalza; oraz wydaje także po- 
$ jedyncze Środki homeopatyczne, 


Zatwardzeniu 


enpohiega się i leczy przez wżycie 
Pigułek roślinnych GAUVAINA 


KAWA, CUKIER, 
HERBATA, RUM, 


najlepsze i najtańsze bezsprzecznie tylko u 


Wilka. ADAMA we Lwowie 


3404 7-? 


Kaftaniki zdrowia 


w wielkim wyborze poleca f: 


“arol Gruchol 


we Lwowie Rynek 35. 
bawełniane lekkie kaftaniki I zł. 
grubsze ał. 2 do zł. 2.40, riatko- 
we zł. 180 2.40. 


ROCLA 


i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel |] wełniane kaftaniki białe złr. 8, 0000039000009 —=———— 000000 sacz 
A Ee kr noT pktadaia gi kak n zł, czerwone 4 fo, 5 zł, ; 4 8 
wyłącznie z% in, wiają TZNIĘCI edwabne ze snrówego jedwabi ' 

ani kołek i mogą wię używać jako Środek Je 8 do 10. go j kr s Łakład bednaa 47/1) © 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- Dla dam wyszywane białrijdg > . e 
wujący przeczyszczenie. Metod ozerwone złr. 8, 4 I 6. i pracownia różnych wyrobów z drzewa $ 
polski języku. W Paryżu p. MG” Kaftaniki są. w trzech 


St. Quentin 24, Wymagać należy abyjjj wielkościach. Prey obstalunku trzeba W ROZDOLE 
wymieniać: mały, średni albo duży, 
podług wielkości natapawia się ceny. 
Koszule fianelowe 
zł. 4 do 5. 


Rkarpetki, pończochy i 


chenne s doborowego drzewa. Poleca także wyroby m pierwszej Kra- 
jewej tokarni ewalnej. Zakłd przyjmnoje zamówienia na wszelkiego 
rodzaju wyroby z drzewa, także roboty galanteryjne, rzeźbiarskie z dowolnemi 
napisami wyrytemi w drzewie i takowe poleca na prezenta świąteczne 
Zamówienia wykonuje spiesznie i odseła takowe pocztą lub koleją odpowie- 
dnio do wag: przedmiotu. Dyrektorem warstatów jest pan Filip 


W I'aryżu p. Behaut, rne St. Quentin N. 25. 
Dostać można we ILLwewie w aptece 
p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
p. ©. Fiikoluscha i Z. Ruckera, 


wełniane drntowej roboty. 
w Krakswie w aptekach pp. J. Trau- Karol Gruchol. 
czyńskicyo i W. Redyka; w Poznaniu 


w apt. dr. Zinukiawiczs; w Brodach w | 
spr. rr ©, Kulak i Fransosa. "RH" "ENER" Sz 


brym gustem i znakomitem wykończeniem wyrobów. — W końcu poleca za- 
kład owalmą oprawę rogów jelenich lub sarnich jako najodpowiedniej- 
szą osadę tychźe. — Wyroby powyższego zakładu sprzedają: Wny pan Leon 


| Podziękowanie. 


Dotknięty dnia 22 października b. r. 
pożarem, który pochłonął moją tegorocz- 34 
ną krestencję, widzę się być spowodowa- i Z TA 
nym ek. uprzyw. austr. Towarzyst. ubez-; 
pieczeń od vgnia „Donau“ a szczególniej . 
jeneralnemu ajentowi W. p. Jakowetz w 
Czerniowcach tudzież głównemu ajentowi 
p. Ab. Neider w Kołomyi, za wyświadczo- 
ną gorliwość przy zrealizowaniu poniesionej 
szkody i wypłacenin zabezpieczonej sumy 
14500 zł. wynnrzyć moje serdeczne podzię- 
kowanie polecając wzmiankowane Towarzy- 
stwo wszystkim panow właścicielom dóbr 


i Panom Dzierzawcom. 4001 1—1 


Simakowce nad Prutem d. 11 listop. 1878. 


Moses Alter, 


dzierzawca. 


60 klaczy matek 
22 pięcio letnich 
35 oztero  » l 
87 trzy aląńko-( 
41 dwu j 
85 jednoroeznych 


koni i klaczy 


kun, John Bull, i Dżelfi Kohejlan. 


Wóz pocztowy przyjeżdża do Horo- 
[denki każdodziennie ze stacji kolejowej 


Kołomyja. 


Na dotycząse zapytania odpowiada |stąpującej. Po 


odwrotnie 
Zarząd dóbr Horodenka. 


Leśniczy 


kawaler, lat 26, egzaminowany poszukujejrzu u p 


fida} z wolnej ręki całej stadniny składającej 
f sie z 40091 6 


+2 1 1-2 


. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI we LWOWIE | 
wyszedł z druku x 


NA 


ILUSTROWANY KALENDARZ 


powszechny gospodarski i informacyjny, 

Prócz rubryk świątecznych i astronomicznych czarzo i czerwono dru- 
kowanych, zawiera ten Kalendarz cenne artykuły z gospodarstwa, hy gieny, 
historji naturalnej. także obfitą i dohorową część beletrystyczną, informa- 
cyjuą i wszystkie zmiany zaszłe w ostatnim czasie co do przydzielenia miej- 
scowości do ionych starostw i urzędów pocztowych jakoteż właścicieli ta- 
bularnych w Galicji i Bukowinie. | 

Egzemplarz kalendarza kosztuje 50 ct., tuzin 4 zł. 
Do nabycia w I. Związkowej drukarni (w hotelu Żorza) i we 
wszystkich księgarniach. 


SKOROWIDZ GALICJI I BUKOWINY z mapą tych krajów. F 


zestawiony na podstawie źródeł urzędowych -przez Hipolita Stnpuickiego ,- 
uzupełniony dodatkiem zawierającym zmiany zaszłe do ostatniego czasu co, 
do przydzielenia miejscowości do innych starostw i urzędów pocztowych 
jakoteż właścicieli tabularnych. Cena całego egzemplarza 1 zł 50 ct., Sas 
mego dodatku 20 ct. Do nabycia w I. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI (w ho- 
telu Zorża) i we wszystkich księgarniach. 400. 2-5 


WEŃ ELS Z UE A PE, Ć j n 
F u e w e 
Pastylki iśrymickie. 
Z treści stałych składników szczawy krynickiej wyrabiam w formie okrągłych 
cukierków Pastylki (podobnia jsk Bilin, Ewes, Vichy,) któro według zasad praeż 


Matki przeważnie źrebne po rządowym komisję baln ologiczną bylego Towarzystwa Naukowego Krakowskiego podanych tak 


ogierze Dahoman 3, reszta zaś koni włas- 
nego chowu po ogierach : Dahoman 3, Per 


ze względu na własności lecznicze, jak i na smak przyjemny, bardzo korzystnie się 
odznaczają. Woda krynicka jako środek wzmacniający przeważnie skłała się x wa- 
pna i żelaza i słusznie znajduje zastosowanie: 1 w długotrwałym nieżycie żołądka 
lub jelit, osobliwie gdy w*pomuione cierpienia z chroniczną biegunką są połączone. 
2, W katarze pęcherza moczowego lub nerek. 3. W postaciach choroby angielskiej u 
dzieci strofulicznych. 4. W drażliwości nerwuwej z uiedokrewnością lub błednicą wy- 
nieważ składniki stałe, wodzie kryniekiej właściwó, w pastylkach jako 
dwuwęglany się zachowują, przeto ułytek tychża pastylek w wyżej nadmienionych 
wypadkach watazanym bywa. 
Pastylki Krynickie dostać moźna: We LWOWIE u pp. apt Mikolasch i Ex- 
zowski, w Wiedniu na składzie wót mineralnych p. dr Well W Idprettmarkt Nr. 5. 
u p. Raab Lugek apt. pod „czarnym niedźwiodziam* i u p. Mattoni et Wille, w 
Pradze u p. Fr. Khumerle, w Warszawie n pp. apt. dr. Heinricha, K. Lilpopa i H. 
Kucharzewskiego, w Odessie u M. Keatnera, w Kijowie u p. G. Svidla, w Żytomia. 
. C. Marcińczyku, w Berdyczowie u p Panórkowskiego, w Elisabethgorodzia 


odpowiedniej posady. Adres; W. K. wiu p. E. Goldbergs, w Poznaniuu p apt. dr. Mańkiewicza, w Krakowie n p.J. Wen: 


Kohajowie, poczta plac Bernadyński |. 2,trla, w 


Czerniowcach u p. Krzyżanowskiego, w Czortkowie u p. L. Nossa, w Brzesku 


u p. Ciemierskiego we Lwowie 3986 2--Blu p. Janoszka. Jedno pudełko odpowiada ilości 5 kilo wody mineralnej. 


Nieprzemakalne 


menżykowe 


z kapuzą z przedniego sukna (Lo- 
den) łab z materji wełnianej (Lo- 
den), koloru naturalnego, branat- 


nego lub siwego. 
Lekki płaszcz na deszcz 7 złr. 


Płaszcz do podróży lab polowa- 


nia 10 zł. 50 et. 


do 22 zł. 


Wszelkie gatunki burki 


materji tego rodzaju policzają Się |publiczność przed kupnem tyeh falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 
na metry lub w dowolnych ublo-| 
rach gotowych, najtaniej i wysyłają, 
się za zaliczeniem. 3044 5—8 


Johann Giinzberg, 


'Tuchwaarenhandlung w Gtraz, Styrja. 


Ciepły menżyków (burka) 16 złr. 
Taki sam z najlepszej materji 20 zł. 


Damskie paletoiy lub menżykowe 


> 1 z; 
12 do 20 zł. eleganckie ido uć kiecie oraeż a moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- 


4008 1--12 H. Nitribitt, aptekarze w Krynicy. ` 


Molla proszki seidlickie. 


Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem pndełku znajduje się na ety- 


otatowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 


Vens opieczętowancgo paudeika orygim. I zł, w. a. 


Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczota firmy. 
„ódka francuska i Ból. Nujpowniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zownętrane zapalenia; Ra 
roznimite słabości; do użycia na ból głowy -— uszów i zębów, na blizny 
i rany, naowrzodzenia skirowe, zapaleniu ócz, syaruliłowania | srania- 
nia wsżolsiego rodzaju i t. p. 


| Znakomite powodzenie 


VELOUTINĘ 


jest 8428 25 78 


Mączka ryżowa 


przygotowana % Bizmutem 


dla tego to działa szczęśliwie na skórę 


niedostrzeżona przystaje de 


ciała, nadaje 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na nliey de la Paix, 9. 


: ; Dostać można w magazynach galanter.: 
Stolle pierwszorzędny majster tokarski zo Lwowa, który się odznacza do- || |pp, Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein-, 
w aptece p. 
© Krzyżanowskiego obok Brygidek, K. 
Bratkowski wo Lwowie, p. Miohał Zbudowski w Mikołajowie, pp. Lichicki % @ |Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 
8 


tacha, K. Bayera i Leona, 


| 
Fà WZ W PZW - ą |Q Kosterkiewicz w Stryju i i 3 i ó i i 
; ; yju i pp. Czerni & Szydłowski w Rozdole. Wkrótce o- lichowsk ) 
O000000000000 é trzyma takowe także p. Teofil Moczarski w Przemyślu którzy to panowie © Eb. Sone p. > 4:4 


© przyjmują także zamówienia. 3999 1—6 © 
3000 © 0900000— 0000 000000056 


"RE x : Szprycowanie 
hygieniczne 
niezawodnej 
5 jskuteczności za- 
pohiegające je- 


dyne którą leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajdnje się we wazystkich apte- 
kach na kutfygź bj; w Paryżn u p. J. Ferrd, aptekarza 102 ulica Kichelion; we 
Lwowie w apte bo, Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Rucke. i 
ra, w Krócowie Traudźyjekiegoi Redyka, w Czerniowcach Golichowskiego. 8426 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


Asygnaty kasowe. 


'|, proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

p a » 60 E ” 

p p k] 90 3 b 
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj- 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/,%/, z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem. 

Lwów 16. stycznia 1878. 
8134 71—? Dyrekeja. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


(3 


i 


OR MGEĘGOCCĘRĘR* 


8E. Scheringa Esencja zpepsiny 
1 (płyn na trawienie) według 


e Dr. Oskara Liebreich. 


Według badań panów profesorów dr. Panum i dr. Mager naj- 
sknteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
bę przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 

lub zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na- 
| leży na to baczyć, że flaszki opatrzone są marką ochronna 
() jedynej fabryki 
() E. Scherings, Grüne Apotheke w Berlinie, 

Chausseestrasse 21, i 
We LWOWIE do nabycia w apt, PIOTRA MIKOLASCHA. 
i w apt. ZYGMUNTA RUCKERA. 
Cena flaszki I zir. 25 centów. 
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3591 2—? 


autor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. 


X 

R 

x balsam brzozowy 3 
X akeyjnego Banku Hipoteeznego M 

a 

$ 


„zajmuje wskutekwybornego skutku i dobroci pierwsze miej- 
sce między wszystkiemi środkami piękności i uznanym 
jest od wielu lat jako najlepszy wyrób. Własności te spra- 
D SR Ja wiły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla 
ZAL | wielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro= 
; kag dów. Części cery posmarowan: tą 
E roślinną emalią piękności 
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu z najpię- 
kniejszą gładkością i delikatnością. Po każdorazowem uży- 
ciu odpada prawie nieznacznie łupież z cery, pe co bar- 
dzo wiele osób uwolnionych zostało zapełniez wszelkich zastarza ych cierpień 
skórnych jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, Węgrów, wyprysków, 
wyrzutów, nienatnralnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, lissajów 
4 w p. Prócz tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu 
białość i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie pięknej cery, Co 81ę zacho- 
wuje nawet do późnego wieku. : c 3463 44—50 
głoik z opisem użycia kosztuje I złr. 50. 

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apteka pod srebrnem 
orłem, ul. Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny 
© skład rossyłkowy dla Austryi- Węgier utrzymuje W, Henn w Wiedniu. H 


3000000000000090000:0 oe0ci0EEGACZODEAEB 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


poś warunkami najprzystępniejszemi. 


S LISTY hipoteczne, 


które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
1 najv, pot, z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
sia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- (3 
wych, na kaucja służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. (Q 


SMEG” Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznis ' 
Po kursis driennym, baz doliczenia prowizji. 8788 19 — 
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8792.8500 mark, podzielona ra 


Dr. Fryd. Lengila og 


Gdzie sg ZWYKIB WYE 


u Mindus & Marienthal 


Ta nasza dewizą sprawdziła się 
częstokroć, z tego powodu polecamy 
takową przy nowo rozpocząć się ma- 
jgscem zagwarantowanem przez 
państwo 43 UR 
275 losowaniu pieniężnem. 


Przypadająca do wylosowania kwo- 
ta wynosi siedm milionów 


wygrane ewentualnie 375.000, 250.000, 
125.000, 0.001, 60.000, 50.000, 40.000, 
36.000, 3 po 30.000, 25.000, 5 po 
20.000, 6 po 15.000 itd. 

Urzędowe losy oryginalne 
cały los 3 zł. 5Oet., pół losu 1 zł. 75 c. 
ćwieró losu 88 ct. wysyłamy Za na- 
desłaniem gotówki, a po ciągnieniu 
natychmiast listy ciągnienia i wygra- 
ne pieniądze. 

Zlecenia przyjmujs najdalej do 
30. listopada. 
Kantor bankowy i wymiany 


Mindus & Marienthal, 


w Hamburgn. 


poleca wyroby bednarskie do młynów i gorzeli jako i naczynia drobne ku- cerze Świeżość naturalną. 


TE 


We itaszkuch wraz z przepiseza użycia 80 oł. A. W. 


L—R NN ZNO Oka LL 
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem t zaznaczonych. 


T iej tramowy x wątroby dorsza, śporaydopy przes M. 

A Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tren jast jedynym, który z pomię- 

dzy wszystkich innych w bandlach się znajdujących gatunków, do celów le- 

$czniczych sią przydajca 4 

Cena jMaszki wraz z przepinern użycia i rir. a. w. 

Prawdziwe sprzedają znakiem * nsanaczone firmy : 

Składy We Lwowie [xte] apt. d. Belsera, |xt*] F. W. Królikowski, (rf*] Z. Ruokera, apt. 
xf] St. Markiewicz, w iate) [xt] A. lioichart, apt., [xf] Erich Kelor, apt. w 
rodach (xt*] K. Griinnspann èp., [rf*| M. Kulik, apt, (zf] Ed. Liszka apt., 

xt] B. Witosławski, apt, w Brsełanach [xt*] Bron. Dembiński apt, w User- 

miuwcach, [x*] Ig. Schnirch, |x} C. Alth apt., (xf*] J. dolichowski apt., w Dor 

browtlu |rf*] N. urotowska ap., w Drohobycew |x*| Józef Aleziewicz ap. p*j L. 

Dobrzeniecki, apt, w Glimianach [x*] A. Hołm, ap. w Gurahomora |x] B. Bo- 

lezat ap; w Haliczu [x] A. Wottaoner apt, w Husiatynie (x) W. Czerski, w Ja- 

rosławsu |x*) Jóż. Rohms ap,, w Jaworowie [xf] Wład. Lachowics apt, w kla" 
iniońce FE . Zawałkiewicz, w Krakowse [x] dr. Flor. Sawiczawski, ap., (zf” 

W. Redyk apt., [et M. Jawornicki, [rf] K. Wiśniewaki apt., |xf*) Józef Jahn, [x 

A. Bazan apt., Ad. Siedlecki spt. [*], w Limasowie [x] Ant. Milier apt., w Lis 

[xt*] R. Barański, w Nowym Sączu [xj*].W. Filipek apt., [xf*] Kosterkiewicza 

spadk., w Nowym Targu [xt] karol Laur, w Podgórst 5! S. Schlesinger, w 

Frsemyślu [xf*| F. Nahlik, [j*] F. Gajdeczka, [°] Ed. Machalski, w Rueszowie 

(xt*] a. Schaitter ot Co., w Sołotwimie fx*) Jós. Hodoly, apt, w Stanisławowio 

frt] Alb. Amirewicz apt., jxt*] F. Stecher apt., w Słorożyńcu [xf*] C. Chal- 

bazany apt., w Samborse [xf] J. Aleksiewicz apt., [xf] C. Maresch apt, w Stryju 

Jan Sielecki, apt. [t] A. Kübel, apt. [t] w Tarnopolłw [x7*] W. Jamrogiewicz ap., 

[rf] A. Morawetz spadkob. [*} Mich, Perl «pt, w Tarnowie (xf*] W. I- A. Wie- 

logórski, {xt} V. Mńdner kUomy., [xt] F- Leszczyński, L. Chodacki [xt] w Wa- 

uowicach jxj| lg. Brosig, w Wojnicsu [x] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 

ix]. Kodrębski spadk. & Com., w Żyurażu [x* ] E. Kruh apk |x*] N. Süssorhann, w 
ioczowse [x*] Joh. Gold, w Ustrsykach [xt*] J. Kiedl aptekarz. Mikołajów 

[xj J. Aleksiewicz apt. 4788 46-52 


i r i ; Według zdaniś po: B 
alicylowa woda do ust, vola ieh znkkomicj! d 
ści umiejętuości leczenia chorób w ustach, wyborny środek § 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni- § 
szcząco zgniliznę. Cena 60 et. 
A. MOLL, c. k. nadworny liweraut we Wiedniu. ~ 
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ARRIKA AEN ' 
PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica enne. 

Wszelkie środki aż do dzić nżywane przeciw astmom, w jakiejby niebyły (armie i po- 
staci, miały zawsze za podstawą delladone. stramonium, nikotynę albo opium. . 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom gałdiahym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgłom waż i bezsenności: 

Dia uniknienła licznych falszerstw i naśladownietwa, żądać aby stompe! rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna I porj- 
= pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się APA" etykiecie. . i 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


nokera i J. Boisera. r 


Sklad we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z, 
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z Oddział zastawniczy i wkładek książeezkowych © 


Udziela 


4 Ó ə a | 
galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Jagielońskiej pod l. 3. 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. W. a. de każdej wysokości, oprocentowując ja pe 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Zaliczki 


ua kosztowności, srebrno i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


od 3ciej „ Stej po południu. 


8856858588 8888535555U538838588 


© od sta. 


Godainy czynności biurowych: 8781 2—? 
od Stej do lszej przed południem, 


RREA: 


z ranam mim rz kN zk Ayo W 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański Z drakarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 4. 


